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Chełmszczyzna. 


jące opary niewołi. Wciąż nie możemy pozbyć 
się tych pierwiastków, które stanowiły treść 
psychiki naszych najeźdźców. Temi pierwiast. 
kami są: brak poczucia sprawiedliwości i tole- 
rancji, odwoływanie się do gważku. 

(Widzimy to jaskrawo na przykładzie nie- 
ma tej riemi smuinej krzywda ludzka, Dawniej 
prześladowano unitów zą ich przywiązanie do 
ewego kościoła, starano sią ich gwałem na- 
wracać ma prawosiawie. Dziś mown są prze” 
śladowania — tylko e tą różnicą, ke prześlado- 
wani są prawosławuł. |" | 

I zaowu płynie z tef ziemi skarga, tylko 
już ekarga na polskich urzędników, tolerują ' 
cych į dopomtegających księżom katolickim w 
ich prześladowaniu prawosławnej ludności, 

Niedawno odwiedriłz muie delegacja iud 
mości prawosławnej z gminy Staw, pow. 
Chełmskiego, i U 

Otóż w gminie tej jeszcze Anstrjacy rami 
zęli cerkiew św. Spasa. Napróżno ludność, jak 
twierdzi delegacja, od niepamiętnych czasów 
prawosławna, licząca blisko 8000 dusz, mobac 
6% dusz katolików, prosi rzęd polski o odda- 


"nie jej tej cerkwi, Lmdność prawosławna tej 
, gminy w sprawie oddania jej cerkwi złożyła trzy 


podania Ministrowi Oświecenia ; Wyznań Reli. 
gijnych, pierwsze w maju 1819 roku. Na tad 
ne nie otrzymała odpowiedzi, Aż wreszcie 
marca r. b. łudność katolicka pod przewodem 
niejakiego Antoniego Bohińskięgo ze wsi Stot- 
pie napadla na zamkniętą cerkiew, zerwała 
pieczęć, wywaliła drzwi, siekierami rozbiła 
ikonostas, połamała į podaria obrazy święte. 
A wszystko to robiło się na rozkaz księży 
katolickich, gdyż 6-g0 marca przyjechał ksiądz 
e Chelma 1 wyświęci? cerkiew na kościół. 
Cóż na to władze? PóNora miesiąca mi. 
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Grodnie, gdyś ten ješt zakutym Moskalem! To | Odezwa socjalistów gruzińskich do wszystkich organizacji so= 


się nazywa mądra, dalekowidząca polityka 
Cerkwie, odebrane ludności prawosławnej, 


ejaiistycznych 
Otrzymaliśmy za pośrednictwem poselstwa 


wyświęcone na kościoły, świecą pustkami z|gruzńskiego w Paryżu odezwę, wystoso' 


braku modlących się. 


wang do wazystk.ch - onganizacji  socjalistycz- 
nych i robotniczych, a podpisaną prez Në 


Wczoraj otrzymaliśmy depesze z Chełma, |Żordania, Mikołaja Czeheidze, Eugeniusza Ge 


że tam burzy się cerkiew, i z Krasnegostawu, I 
że tam cerkiew odbieraja. Depesze pełne po- jewy w całości, 
catia krzywdy. Nio dz'wnego: órgany tządo- | 


we wyraźnie popierają akcję duchowieńsiwa 

I jek dalece jest śle, świadczy fakt, że ta 
ludność głęboko religijna ucieka się o pombe 
do mas socjalistów, o których wio, że bynaj- 
mkiej nie zaprzątamy sobie głowy sprawami 
kościelaemi. Ale wiedzą, że jęsieśmy ludźmi, 
którzy wystąpią w obqonie A en krzywdzo” 
nogo, podmiosę protest przeciwko każdemu 
gwałtowi, 

Ale za tem nie Koniec. 

Władze polskie, starostowie, inepekhoro- 
wie szkolni zupełni świadomie krzewią na 
Chełmszczyźnie analtabetyzm, nie pozwalają 
dzieci czyć w ich ojczystym języku, nie po- 
zwalają 2a otwarcie szkół ukraińskich, tam 
gdzie ludność tylko takie szkoły chce mięć. 

_ Na oałej Chełmszeryśnie niema ani jedrej 
ludowej szkoły ukraińskiej, Odrzuca się wszy- 
stkie podania, tak samo jak: odrzuciła się kil- 
kakrótaie podania o pozwolenie otwarcia gim. 
nszjum ukraińskiego, założenia pism ukraiń- 
skich, ba. nawet Towarzystwa Dabroczyntego 
„Ridna Chata", 280 nauczycieli - ukraińskich 
jest bez pracy. ; 

Do czego to wszystko prowadzi? Czyż w 
ten sposób ludność prawosławną i ukraińską 
na Chełmszczyźnie, dotychczas tak bez zarzutu 
tojalną wobec Polski, koniecznie chce się od: 
stręczyć od Polski? TS) 


geczkori i Noë Raimiszwiii. Odezwę tę poda- 


Żwraczmy się da was w 
imieniu narodu gruzińskiego, którego wolność 
i niepodległość zniwęzyły wojska Rosji bolsze- 

Już oddawana rząd moskiewski dążył do 
rozszerzenia swej władzy aa Gruzję, której so- 
wietyzacja stauowiła element podstawowy po- 
lityki bolszewickiej na Wschodzie. Wśród bol- 
szewików były dwa prądy w sprawię urzeczy- 
wistnienia tego celu: jeden prąd =- zwłaszcza 
bolszewiey Rosji środkowej — lory? na prze- 
wrót wewnętrzny w Gruzji, drugi zaś prąd — 
głównie bolszewiey kankascy — mając na- 
strój naszego narodu, twierdził, że bolszewicy 
nie mogą liczyć na ruch wewnętrzny w Gruzji 


arzyszeł 


i że kraj nasz musi uledz sowietyzacj, przy po | 


mocy. bagnetów rosyjskich. 

Z początku bnał górę pierwszy kierunek. 
Rząd moskiewski usiłował sowietyzować Gra- 
zję drogą powstań, organizowanych przez jego 
agentów i opłacanych jego złotem. Próby te 
go rodzaju powstań, które zdarzały się w r. 
1918 w niektórych wsiach Gruzji zachodniej, 
lkwidowała sama ludność miejscowa. Tak sa- 
mo zakończyła się zupełuą porażką próba bol- 
wzewików wywołania 1-go maja 1920 r. po- 
wstania szkoły wojskowej w Tyflisie, 

Po podpisaniu rosyjsko - gruzińskiej umo- 
wy 7go maja 1920 r, na zasadzie której 
rząd moskiewski uznał niepodległość repubii. 
ki Posce, i yny echa zrzeć się wszelkie- 
go mieszania się do spraw wownętrzn 
Gruzji, bolszewicy usiłowali nadał obalić ar 
gruziński drogą powsiań ; aprzysiężeń. By 


dopiąć tego celu nadużywali swobody propa- 
gandy, jaką cieszyli się w. Naszym kraju. W 


szczególości, M'sia dyplomatyczna Moskwy, li- 


cząca setki członków, zajmowała eię propagan- 


dą, wymierzoną przeciwko rządowi republiki. 


nęło od tego wydarżenia. Ludność złożyła; „ Gdrież tu Konstytucja? Poco ją się ukła-| | Ale wszystkie usiłowania bolszewików by- 


skargę prokuratorowi. 


Pytamy, co prokurator uczynił? Czy ksiądz, , 
patromujący napadowi, został pociągnięty doł 


„odpowiedzialności, jak również i napastnicy? 


Na obszarze calej. Chełmszczyzny pozosta”; 
wiono tylko 7 prawosławnych parafji. Dlate- 
go duchowni prawosławni są w ciągłych rozjaz- 
dach, a nie mogą podołać swym „obowiązkom. | 
Ludność prawosławna chowana jest często 
wskutek tego bez religijnych obrządków i t. d. 

Duchowieństwo prawosławne na Chełm: 


dniemu archirejow» w Łucka gdyż ten sympa 


tyzuje z ruchem ukraińskim, lecz archirejowi w | 


dało, jeśli ona jest w praktyce poniewierana 
Prze starostów, inspektorów szkolnych, jeśli 
dataa katolicy rządzą w Polsce jak in ię po- 


pi 


Czyż w. Polsce ma obowiązywać nie kon- 


stytucja, przez Sejm uchwalona, lecz niepięana 


osią konstytucja wojującego kleru ; tepei biurokia: 
szczyźnie zostało podporządkowane nie £ąs'€- foji, s, PARY 


naćladującej carskie wzory? 
| Tedeusz Hotówko. 


ły bezskuleczne. Aa; propaganda, ani miljo- 
ny, jak wi rozporządzali agenci Moskwy, nie 
były w stanie zarhwiaó zaufania narodu gru- 
zińskiego do socjalistycznej partji mieńszewie- 
kiej, kiórej powierzono władzę. Partja ta saw- 
sze stala na czele narodu gruzińskiego: . ona 


] unarodowienie najważniejszych 
działów handlu zewnętrznęgo; ochrona pracy; 


organizacja organ. sam, miejskiego, opartych na 


i robotniczych. 


zasadzie powszechnego prawa wyborczego; 
rozwój oświaty ludowej i samodzielności pwli= 
tycznej narodu — oto zasadnicza treść naszej 
pracy państwowej, opartej ua glębokiem prze- 
świadczeniu, że demokracja jest jedyną drogą 
do socjalizmu. ? 

Prześw'adczenie tę podzielają masy robot- 
nieze Gruzji i, w szczególności, rady robotai- 
czę, w których partja nasza od początku rewe- 
lucji dó ostatnich dni miała od 90 — 25%, 
wszystkich. głosów. i 

Przekonawszy się, że ich agitacja nie ma 
żadnego powodzenia w naszym kraju, boleze- 
wicy zaniechali nadziei ua powstanie i posta- 
nowili opanować Gruzję orężem. 

28-go listopada 1920 r. Trocki w wielkiej 

mowia podczas zjazdu sekretarzy partji komu- 
mistycznej w Moskwie wydał wyrok śmierci na 
republikę gruzińską. „Po sowietyzacji Armo 
nji kolej na Gruzję” — powiedział on — „wy- 
starczy niewielki wysiłek, by połączyć Batum 
z Baku“, 
W grudniu 1920 r. komendantowi armji 
rosyjskiej Heckerowi  polecono przedłożyć 
sprawozdanie o siłach wojskowych, -niezbgd- 
nych dla zdobycia Gruzji. W swem bardzo 
szczegółowem sprawozdaniu oświadczył on, że 
jego armja zdóła rozstrzygnąć sprawę tylko 
wówczas, jeżeli rząd Angory poprze jego plan. 
Bolszewicy musieli odłożyć napaść na Gruzję. 
„Ale cd owej chwili wojska bolszewickie zaczy» 
nają - gromadzić się na na naszych. granicach, 
(Wszystkie protesty naszego Ministerjum Spraw 
Zagranicznych pezostają bez skutku. i 

„Już czas skończyć z Gruzją“ — powtarza 
stale prasa bolszewicka. Szczególnie energi- 
czną kampanję prowadzą gazety z Baku i pól 
nocnego Kaukazu. => i À 

Wówozas, gdy Sztab Generalny gotuje cios 
śmiertelny dla wolności narodu gruzińskiego, 
dyplomatyczna misja sowiecka w Tyflisie or 
ganizuje szpiegostwo i dąży do sianie niezgo- 
dy między Rosją i Gruzją, by dać pretekst im- 
periatizmowi fbolszewickiemu do wszczęcia 
działań wojennych. Jedmocześnie rząd mo- 
skiewski nie przestaje zapewniać narodu gru- 
zińskiego o swych pokojowych zamiarach. 

11-go lutego 19% r. wojska sowieckie, 
należące do Ti-ej armii, wdzierają się do Grii- 
zji ze strony Armenji. Szejnman, przedstawi- 
cieł rządu moskiewskiego, oświadcza. nam, że 
Rosja mie mie wie o tej napaści, będącej jak- 
by dziełem rządu ormiańskiego, Oświadeze- 
nie to zbiega się w sam raz ze stwierdzeniem 
przedstawiciela sowieckiej Armenji — Szawer- 
dówa — że Armenja nie bierze udziału w tej 
napaści i że jest ona gotowa sozstrzygnąć na 
drodze pokojowej wszystkie sprawy sporne 
między Armenją i Gruzją. 

15-go lutego Szejnman otrzymuje z Baku 
depeszę szyfrowaną od komendanta XT-ej ar- 
mji: „Postanowiono przekroczyć Rubikon. 


Działajcie w myśl tego- postanowienia“, W. 


tymże czasie nowe oddziały XI armji, wzmoc- 
nione oddziałami kawalerji przekraczają gra- 
nice Gruzji ze strony Azerbejdżanu. 

16-go lutego Prezydent Rządu Gruzińskie- 
go siara się nawiązać bezpośrednie rokowania 
z Moskwa przy pomocy telefonu, ale p. Kara 
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cham, zastępca komisarza dla spraw zagranicz 

nych, znajdujący 

odmawia rękowań. 

Wówczas Prezydent Rządu usiłuje skomu- 
nikować się z przedsiawicielem Gruzji w Mo- 
skwie, ale bezskutecznie, ponieważ bolszewicy 
powołując się na żępzucie telefonu, nie chcą za- 
wezwać go do aparatu. Następnego dnia stacja 

i iskrowa w Tyflisie atizymuje iskrówkę, w któ- 
| . rej Cziczerin udając, że nie nie wie o napaści 
armji rosyjskiej na Gruzję, oliarowuje Rządo- 
wi Gruzińskiemu pośrednictwo Rosji między |obficie 
Gruzją i Armenją. Nie żywią0 żadnych złudzeń 
co, de szczerości propozycji Rząd .Gruziński od- 
powiada, że zgadza się na nią pod warunkiem, 
„że rząd moskiewski wycofa wojska rosyjskie z 
ziemi grtrzińskiej. 
Odpowiedź ię przejęta dipiin stacja is 
\ krowa, ale to nie przeszkodziło „rządowi mo- 
skiewskiemu oświadczyć później w iskrówee, 
"m do Europy, jakoby jej nie otrzy- 
m. 

Tymczasem dziatania wojenne trwają. Ude- 
"rzenie, wymierzone z dwóch stron: przeciwko 
Tyflisowi, napotyka na bohaterski odpór nan» 
du gruzińskiego. Proletarjat Tyfligu staje w 

f pierwszych rzędach obroúców miasta. Fabry- 
ki i warsztaty wstrzymują pracę, ponieważ To- 
botnicy idą ga iront. 


| Poryw ten uwieńczóny został  powodze- |Tu kres i wszystkie skończone ścieżyny 
mem: armia i gwardia narodowa republiki gru- fw jednej rozgwiaździe śnieżystego szczytu. 


zińskiej odparły wsz; stkię ataki wroga, pomi: 
mo, że były mniej ezne i gorzej uzbrojone. 
21-go lutego Prezident Rządu Gruzińskie- 
go wysyła do Qziczerina iskrówikę, zapytując 
go o przyczynę wojny, wszczętej przez Rosję 
: przeciwko maleńkiej 


ście wojnę z nami. A nuż dojdzie do porozu- 
mienia między nami bez przelewu krwi“, 


„Nie otrzymawszy odpowiedzi na tę depe- Tu kres na ziemi i tu kres na fali, 


szę Prezydent Rządu Gruzińsk'ego zwraca się 
22-go lutego do Lenina i Trockiego, propon t 
. jąc im przerwanie wojny, której charakter im- 
perjali: styczny i i zaborczy żadnej nie budzi wąt- 
pliwości. ' 


Ale i na tę depesze nie było odpowiedzi, | bo się rozkręża w nieskończoność trwania, 
Rząd moskiewski postanowił prowadzić wojnę | a nieśmiertelny duch - żeglarz i pilot 


przeciw Gruzji do końca, do zniszczenią naszej 
republiki. 

Na nasze propozycja przerwana wojny 
odpowiada om ofensywą z 3h nowych 
stron: ze. stróny Parkan, Kutaisu f 


- Stan kooperacji w Warszawie. 


Rozejrzawszy się w ruchu kooperatystycz: | 
nym u nas, widzimy, iż dzieli się on na 2 gmi- 
py: kogperatywy neutralne oraz SS. | 
nicze, Piórwsze gruipują się około Związku po: 


` skich Stow. spółdzielczych (Z. P. 8. S.) Stają | Z R. S. S. jest tygodnik „Świat Pracy" 


republice gruzińskiej. | Tu kres. Na krańcach już nie widać lądów, 


„Czegóż od nas żadac'e — zapytuje oń w tej tylko ocean falujący drzemie. 
iskrówce — określcie cele, o które rozpoczęl:- į 


„ROBOTNIK*, czwartek, 20 kwietnia 1921 r. 


Soczi. Gruzja otoczona z6 wszystkich strom: 


się wówczas przy aparacie, występuje przeciwko niej XI armia, jednostk: z 


VIII, IX ś XIII armji, nie licząc oddziałów 
Budięknego ; i żłoby. 

Entuzjazm narodu i przypływ ochotników 
umożliwiłyby Rządowi Gruzińskiemu powięk- 
szenie sił obronmych, ale brak nam karabinów 
dla uzbrojenia wszystkich, gotowych umrzeć za 
wolmość ; niepodległość kraju. Nie mamy na- 
bojów arani ci a tymczasem bolszewicy wy- 
ug przeciwko nam coraz to nowe pułki, 
pa zaopatrzone we wszystkie niezbędne 


W tym'czasie bolszewikom nadchodzi po- 
parcie z tej strony, na którą zwracał był uwa- 
kuta biedaka rząd Angory śpie- | j 

pomoce rządowi moskiewskiemu w jego 
P i an Gruzji. 
z o (Dok. nast). 


Z. WOJNAROWSKA. 


Wyżej... dalej... 


wieczyście w blasku, bo już za chmurami. 


I słońce tutaj zdaje się być niżej — 
tu kres, niech spoczną nogi utrudzone. 
Tu kres?... A wichry cóż mówią szalone?... 
— Wyżej! 


Tu kres na wyspie, otoczonej wodą, 
jako w pierścieniu perła djamentami, 


niech zgasną oczy, usta się oniemią. 
Tu kres?.. Szalona'krzycz, falo i ziemio: 
— Dalej! 
Wyżej i dalej niemasz drodze kresów, 


burtem swej łodzi i śmigi obrotem 
[piersi fal wszystkich przebija na wylot 
i woła potężnym lotem: 

— Wyżej i dalej!... 


oraz stowarzyszenia wiejskie, opierające się na 
| Zw. Rób. Rolnych. Naogół przeważaią wpływy 
P, P. S, obok komunistycznych i e 
kodperatystyczmo - socjalistycznych. 


one ma gruncie neutralnym, t. j. dążą drogą! idaowem kierownictwem teoretyka kooperacji i 
zrzeszania się spożywców da usuwania wy* | socjalistycznej J. Hempla. 


zysku pośredników i pragnęłyby przy pomocy 
współdzielczości ograniczyć kapital 


- chwili obecnej usiłują odegrać rolę czynnika | operatyw kolejowych, Zw: doop, „Jedność“ we | 
łagodzenia walki klasowej proletarjatu z bur-; Lwowie i t d.; ideowo przechylają się one | 


żuazją. Przeważają tutaj spółdzielnie chłop- i 
skie, male i licznie nożeiame po wsiach, oraz 
część kooperatyw dnobnomieszczańskich, a tak- 
że robotniczych, prowadzonych przez N, P. R. 
- Organem Zw. Pol. Stow. 
smo * ei ipera oraz miesięcznik 


AA: £ Stow. iri (ZR, S. 8). 
Sia tutaj duże spółdzielnie miejskie . 


Niezależnie od tych 2-ch zasadniezych ze- 


izm, a w; społów istnieją i inne, jak: Zw. Centralny ko- 


bądź na platformę Zw. Polskiego, bądź Robot- 


niczego. 
A teraz przejdźmy do Stosunków” 


| ratystycznych na terenie Warszawy. Stolica cr 
spółdziełczych, jest pi- j Sza liczy obecnie kilkaset ję riae Sa spół 


l ining zc yw ot we cyce i 
Do Zw. Polsk. St. Sp. należą: warszawskiej 


Stow. Spoż. (dawniej „Merkury kooperaty- 
wy „Poranek“, „Prad“, „Światło“ i inne; do; 
Zw. Robotniczego wchodzi: robotnicze Stow. 
spożywców m. Warszawy i okolic, koop, sleg- 
ność”, koop. Żeglugi polskiej, oraz fabryczne 
stowarzyszenia. 

Wyniki tego nozbicia są b. ujemne. Każde 
stowarzyszenie posiada niewielki stosumkowo 
kapitał udziałowy, obraca zatem -szczupłemi 
spodkami obrotowymi, wskutek czego zmuszo- 
ne są one, zamiast zakupów hurtowych, kupo 
wać towary małemi partjami od pośredmików, 
przepłacając towar i nie dając członikom należ- 


zad « „lark rid: SE 


cje państwowe ani 

Wyjściem z tego stanu peie byloby atwo- 
rzenie z tych wszystkich kooperatyw kilku lub 
też, co byłoby najlepiej, jednego wielkiego sto- 
: | warzyszenia ielczego na Warszawę i © 
ikolice.. Korzyści z takiego połączenia byłyby 
dla członków na każdym kroku widoczne. Słu- 


|sznie powiada przysłowie handlowe, że tysiąc 


tworzy drugi tysiąc, a miljon daje nowe 5 mil- 
jonów. Wraz ze wzmocnieniem środków obry 
towych wielka kooperatywa mogłaby wywal- 
czać więcej przydziałów i kontyngentów; insty- 
tucje miejskie i państwowe inaczej liczytyby 
się z nią, gdyż za stowarzyszeniem stałaby stu- 
tysięczna lub większa masa spożywców. Towa- 
ry wtedy możnaby było przy wielkich wpły- 
eh i środkach obrotowych sprowadzać od 
wielkich hurtowników, zaopatrywać się z pro- 
wincji, a nawet bezpośrednio z zagranicy. 
Wreszcie wielka spółdzielnia mogłaby prowa- 
dzić intensywniej działalność oświatową. A 
strona ta w chwili obecnej jest najzupełniej za- 
niedbana przez ‘Stor 
wem, za koncentracją kapitału handlowego w 
interesie kooperacji winno iść tym szybsze łą- 
czenie się kooperatyw w jedno wielkie stowa- 


„| rzyszenie. 


Pewne kroki zostały już poczynione; wy- 
szły one przedewszystkiem z pośród najbar- 


 |otączonia największych 
„| „Piton kak i WOD. „; Xpo rarena! 
a praam T dc 


muünistów. I w jednym i drugim były b, silne 
dażenia odśrodkowe, zwalczające tendencje po- 
łączeniowe. Lecz wreszcie połączenie nastąpi- 


pod ; ło. Zrujniowana wojną gospodarka kraju wska- 


zywała ma każdym kmoku konióczność skupie- 
nia drobnych Stowarzyszeń celem stworzenia 
siły, jaką uosabia forma wielkiego stowarzy- 
szenia. Inst: Społecznej, jalso 
naturalna rona przeciw wzrastajacemu 
paskarstwu firm kupieckich i drobnych sklepi. 
karzy w momencie najcięższego kryzysu, jaki 
społeczeństwo w 1920 r. przechodziło — skłonił 
stowarzyszenia te do wyjścia z ram partyj- 
nych. Połączenie się w jedno stowarzyszenie | 

w w dniu 1 czerwca 1920 r. 


wpływami 2 partji robotniczych, P. P. 6. i ko- 


Nr 102 


17,338 członków z. kapitałem udziałowym 
251.676 mk. („Pramień* miał 2852 członków, 
„Samopomoę'* 3,906, rob. rolni 450). Stojąca na 
czele Rada Rob- Stow. Sp., zwana Komisją Or- 

| ganizacyj vina, składała się początkowo z jedne- 
go przedstawiciela , „Promienia*, jednego „Sa: 
pomocy”, oraz 3 przedstawicieli Zw. Rob. Stow, 
spółdzielczych, który był głównym motorem 
połączeniowym. Dla kięnownictwa stowarzysze- 
niem Rada ta powołała egzekutywę, złożoną 2 
3! . Sacz połączeniowych koaperatyw. 

W sierpniu Rada powołała nowe kierownictwo 
w osobach Ś. Bieruta i Żerkowskiego; pierw- 


Obroty Rob, Stosunek Kost. 
Rok 1820 


Liptae 

Sierpień ` 1.859,000 

Wrzesień 1.344.000 03% 

Październik 2.627,000 171% 

Listopad 3,625.000 11.7% 
Grudzień 4.121,262 11.8% 

Styczeń 4 luty 1021 r, 7800.000 . 117% 


Jednocześnie zwiększyła się 1 zwiększa 
się ilość członków i kapitału udzisłowega 

I września R. S, S. liczyło 2855 (100 mark, 
członków), 4500 niepełnych z ogólnym kapik 
talem mk, 382.072,92; 1 października 3370 
pelnych, 4330 z kapitałęm mk. 413.58792, 
1 stycznia 1921 r. 5389 pełnych, 3532 niep., a 
kapitałem 7 716.613.41. Na 1 kwietnia r. b. ka- 


Cyfry powyższe 1 wskazują, że Stow. pola- 
czetiowe powiększyło obroty swe pięciokrot | 
nie w stosunku do lipca 1920 r. kapitał udzia» 
łowy wzrósł jednocześnie więcej, niż 4 razy, 
pe rj jak widzimy, posuwa się w Ez a 

ie. 


Pisebo wiele o „państwie żydowskiem* w. Pa. 
lestymie. Mówili a niem mężowie stanu i dziennika- 
rze. Byli i są jeszcze Żydzi, którzy na serjo myślą 1 
wierzą w powstanie takiego nowego terytorjalnego 
państwa żydowskiego. Na konferencji wersałskiej 
zapadły uchwały wskrzeszające Palestynę, jako od- 


i- | rębną jednostkę polityczną. Było to dzieło Angli. 


arge ustanowiony komisaras nadzwyczajny angiel- 
ski, który miał autorytetem swoim osłaniać młodą 
drobine państwową, Sioniści nasi święcili tryumf 


wieć Palestyny zostal Erećniesłony - z ministerjuny 
spraw zagranicznych do ministerjum kolonji w Lon- 
dynie! Innemi słowy Palestyna, © czem nie wątpi: 
liśmy nigdy, uważana jest przea Anglików za kolo- 
nje angielską, którą Żydzi do spółki z Arabami 
eksploatować będą na rzecz metropolji angielskiej 
Tak było a Indiami, tak było z Egiptem, tak była 
z Południową Afryką. Trzeba było powstań i wojen 
aby zdobyć dla tych kolonji autonomię. ludje i E- 
gipt i po dziś dzień nie mają autonomii, a walczą 1 
z nakładem jakich środków o wolność i niepodle- 
qłość polityczną, Dobrze byłaby, aby sjoniści į aa- 
cjonaliści żydowscy uświadomili sobie i masom, na 
które wpływ mają, istotny stan rzeczy. Niezależne 
państwa, autonomiczne twory państwowe mie isć 
a SR 


è 


+ |. 0 


ST. ANDRZEJ RADEK. 


"a śluby. | 


Woda w tem miejscu sięgała mu do ra- 


n Zas strażnicy, nie w'dząe nikogo na gro 
bli, przeszukali młyn: zaglądali w skrzynie, 
pod koła, macali worki, wreszcie wyszli z p} 
wrotem na groblę. Doszli aż do miejsca 
przerwania jej i pogłupieli, jak psy, kiedy 
stracą ślad zwierzyny. Zawrócili tedy i prze 
' szukali jeszcze raz młyn, wychodzili na gro- 
blę i zmów wracali de młyna. W końcu stanę- 
(fina grobli i poczet: się naradzać. 

Noc. była pogodna. Kstężyc srebrnym blà- 
| skiem zalewa! ziem 'ę i, jak stary, ogolony roz- 
pusinik, przeglądał się w wash która, jak 
zwierciadło odb jała „jego blłazeńską maskę — 
wykrzywioną iromiezsym uśmiechem, 

, Marek widział ten 'uśmiech i to go dręczy”. 


As e 


Dużo tu pewnie Sai w tej PA ią 


iein Nakł potat w glebi ER panan dru- 
cznie roześmianą ta 
BAS: się ten drugi wziął? sa JE 
tal zdziwiony, wpatrując się w wodę. A blada 
twarz księżyca poczęła drgać | wykrzywiać się, 
aż naraz- pękła, rozpryskujac się w tysiące 
księżyców, które zam 
gle w kólko, jak porwane wichrem liście przy- 
drożnych drzew. 


=No strzelbę! Nio wiecie, jaką? 
Fun E a ee. mole w 46, Tuż „pod «Stary wytrzeźwial. - 


t = Chłopak, nie kus. mię, 

mie zeprałł = 
+ Dajcie, tato, strzelbęł - 
HZ dam. Skonam, a nie dam! 
tato, tam człowieka trzeba bro- | chali 


igotały, zakręciły się na- nić? — prosi sym.” 


—'Nie obronisz. To darmo. 
pon Wdowiak itak ce 


I Markowi wydało się. że oto zapada |pasji syn. e 


gdzieś w otchłań bekresną, że porywa go ja 
kaś moc w ten szalony, księżycowy taniec. 
-5 = To już śmierć — wyesopialy usta PMa- 
rek'ztracił 


przytomność. 
Tymczasem zebrani chłopi, korzystając z eciały 


gapicstwą strażników,  porozchodz:li się spo: 
ikojnie do swoich chałup. 


| Michał, przybieglszy do domu, chciał wżiąć , 
„strzelbę i biedz Markowi na pomoc, zle stary 


| 


— Człowiek, nie akotako je nie dam — „chała z Proszowie z prośbą, aby 
_ |zaciął się, stary. 


aj ZESZPACZBNY opofem cja — trzasnął Mi- 
chał drzwiami, że o mało z zawias nie wy: 
1 W podwórku wyrwał kłonicę z wozu ct 


pobiegł do -> ;kilku znajomych, wzywając ich zi „chcą i 


sobą na ratunek Markowi, ale żaden nie dał 
się namówić. Ruszył tedy sam w stronę mły- 
na; ściskając w garści kłonicę. (W drodze spot- 


Zagrodzki, jak się dowiedział o strażnikach kał strażników. Prowadzili z sdbą zmartwiotte- 


yat, tikirył strzelba w, Kin |. położył aie na go Jana, a wkrótce wsiedli na furmankę i od-{%5 


bo` żebym cię chał 


| |chał — przegrali sprawę Z dziedzicem o lasis 


Z trudem udało mm się wyciągnąć go z wody 


i odnieść do domu. 
Zaraz na dzień dowiedzial się if 


drugi 
kto nasłał do wsi strażników 


Mer list od Mi 
„natychmiasi 


jeżdżał, 
„Chłopi z naszych okolic — donosi} Mis 


PE” 


Paitai 


przy 


i wrzuci iw pesto 


Sza (o chwila. brał któregoś na cel. ale się wsk ie dbz do Ba $ Macka chwili wcale Aa żałował Jana. jechali”. 
mógł zdecydować na. strzał, mi — rozstąp się m a ni mu nawet wrzepili parę kijów w I Aisea natychmiast wybrał 
| F „ed KEL jednak. iż powoli drętwieje caly. Dopiero mu podszepnęła dobra _ stostra zadek. Żadnego ten chłop nie miał statku w} ohog dzień był pochmurny ; z wybrał się w drogę, 


rj 


4 Yibamdzisi nóż zimno, kióre go lupało.w k) wot 
jach i wykręcalo „siawy u nóg, bardziej, niż” 
strażnicy, którym się przypatrywał poprzez si- Michał przeszuka? komórę, wiewik,* zmysz- 


jechali do gminy. 
Michał przepuścił ich mimo siebię. W tej painat nsei 
Owszem — 


gębie — możeby potem zmądrzał. Tak roz |gy sypał drobny deszcz. Późnym Sordin 


myślając — stanął przy młynie. Zajrzał dol oporem dochodzi? do dużego 
środka, huknął potem parę razy, a ponieważ wszedł w jego szumiące - Areny proc 


BOŻY :— pemyślał. — Jeżeli tak- postoję słów Sj» 
j od odzie, jeszcze parę minut, ho pmqemolnię | kai: Nie” szukaj, głupi — bo tate w łóżku 


Be 


p Sopo, w górę. Drwiąco, uśmiechnięty Michał pobiegł do ojca; ale. starv wiawai nikt mu nie odpowiadał — wyszedł na grob 
groblę za siebie. Uderzy przykra wokoło 
5 - Msiężya zd Zdawał sie naigrewać z jego niedoli.  |mocno zaspanego. == dziwując się wielce, gdz'eby mógł Marek w: jeno hen, pór ry ryba: — błysnęło 
PPR a FA i dopierą ws'rętna gęba — mydzwo- — (o, jak? . skryć się przed strażnikami? Naraz posłyszał,! ;ędno światełko, potem drugie tiede. 
nit Marek zębami,” Zamiast zimną, — Strzelbę, strzelbę — dajcie! krótki, urwany krzyk i cichy plusk wody. Skv- 3 i 


odczuwał | 


jerez okrulny w kościach ból — Jaką stnzełbę? „ czył w to miejsce i saeun tonącego Marka. 


Nr. 102 „ROBOTNIK*, ozwartek, 20 kwietnia 1921 r. 


— 


Zblizka i z daleka, 


CO MA POZOSTAĆ PO NASZYCH CZASACH? 


a. 


Strzelecki ma terenie województwa poznańskiego 

polecając władzom cywilnym zamknięcie i opieczę- 

towamie wszystkich akt i lokali Związku, 
Zapytujemy wobec tego, czy gen. Raszewski 


głość i urządzili się „autonomicznie”, do czego 
zresztą od lat wzdychali. 

A do „autonomii*, czy te w Turkiestanie, 
czy gdzieindziej, rzecz wiadoma, wzdychali en- 


= 


+ podlega rozkazom ministra spraw wojskowych gen. decy. T 
Pewna spółka budowlana w Londynie | Sosnkowskiego, czy też, stojąc na stanowisku armji Obecnie święcą tryumf w Turkiestanie. 
ma w liczbie swoich dyrektorów bardzo inteli- |i rządów dzielnicowych, zbuntował się. Roman Boski. 
gentnych ludzi. Wiedząc z nauki o wytrzymało- wobec tego, co Pam Mimister Spraw 


ści materjałów, że kamienie, wygotowane z że- 
laza-betonu (żelbet), mają posiadać trwałość 
obliczoną na lat trzy tysiące — pomyśleli so- 
bie, że może byłoby ciekawem pozostawić dla 
ludzi, oo za trzy tysiące lat będą świadkam. 
mozsypania czy rozsypywania się domu dziś 
dźwigniętego — świadectwo kultury naszych 
czasów. Postanow li wmurować do fundamen- 
tów wielkiej kamienicy, wybudowanej z żelbe- 
tu, żelazną hermetycznie zamkniętą kasetkę, 
która pomieści świadectwa materjalne kultury 
naszych czasów. 

Zwrócili się tedy do wielkiego pisarza an- 


Kronika polityczna. 


Delegacja Polska do Komisji Mieszanej 
dla Spraw Repatrjacji w Moskwie z przewodni- 
czącym p. Edwardem Zalesk'm na czele wyjeż- 
dża d. 20 ib. m, wj środię do Niegoriełoje, o go 
dzinie 21 z Warszawy Wschodniej (dworzec 
Brzeski), Tamże wyjedzie odnośna Delegacja 
Sowiecka. . Po wzajemnem przeładowaniu po- 
ciągów Delegacje udadzą się do miejsc prze 
znaczenia. (P. A. T.). 


A może nastąpiła zmiana ról, a której nie uwa- 
żamo za wskazane zawiadomić nas. i obecnie gen. 
Sosnkowski na terenie Poznańskiego podlega rozka- 
som gen. Raszewskiego? 


3 


p. Musza, dotychczasowy sekretarz legacji ło 
tewskiej w Paryżu. 


kJ 

Uchwała nauczycieli ze wschodniej Galicji, 

We Lwowie odbyło się liczne zebranie nauczy* 
cielstwa m. Lwowa i powiatu, oraa delegatów dil- 
kunastu powiatów sąsiednich, celem wysłuchania 
sprawozdamia nauczycieli posłów sejmowych a dzia- 
ialności sejmowego klubu nauczycielskiego. 

Na wstępie pose? Woźnicki przedstawił marty- 
rologję szkolnictwa w b. zaborze rosyjskim, a ma- 
stępnie omówił działalność posłów - nawzyciełż w 
okresie tworzenia się szkolnictwa narodowego. Na- 
stępnie poseł Juljan Smulikowski omówił obszer 
nie rządowy projekt pragmatyki nauczycielskiej $ 
ustawy emerytalnej, przedstawiając szczegółowo ġe- 
go wady i zalety, (Nrzeci z rzędu mówca, pos, Chudy, 
wykazywał szkodliwość szkoły wyznaniowej pod 
względem narodowym. 

Na zebraniu uchwalono następującą rezolucję: 

1) zebrani przedstawiciele nauczycielstwa wy- 


-i 


g'elskiego Wells'a, pisarza obdarzonego wielką 
wyobraźnią, autora wielu książek opisujących 
czasy najdalszej przeszłości i najbardziej na- 
przód wysuniętej przyszłości, aby sporządził 
listę przedmiotów, których przechowanie uwa- 
żałby za wskazane dla wiadomości ludzi, któ- 
rzy żyć będą w Londynie w roku 4921. 

Wells listę taką sporządził. Polecił zebrać 
dużą szpulkę nici, przyrząd do golenia, cennik 
wielkiego bazaru handłowego, jadłospis prze- 
więtnego gospodarstwa średnio zamożnego, ne 


seser toaletowy, książkę, zawierającą przepisy 
zachowywania się w towarzystwie, rozkład ja- 
angielskich przed i po wojnie. 


Spis ten rzuca się w oczy z powodu swojej 


mdy na kolejach 
Oto — wszystko. 
fednostronności. Wells zdaje się przypuszczać, 
że ludzkość za trzy tysiące lat będzie pod 
względem umysłowym, względnie — ducho- 
=, uboższa niż czasy nasze. Zajmować ją 


tylko problematy techniki, urządzenia ży- 
cia, współżycia. Zagadnienia ducha, filozofja, 
metafizyka, moralność, piękno — czyż tych lu- 
dz: pięćdziesiątego stulecia naszej ery nie mia- 
łyby więcej i wcale interesować? Jest to tem 
ciekawsze, że Wells sam w powieściach swo- 


śch porusza wciąż zagadnienia życia i świata 
liuchowego, stosunek człowieka do Boga, spra- 


mierającego. do typu ludzkiego, który będzie 
za trzy tysiące lat zgoła zapomniany, tak jak 
kultura tych okazów ludzkich, które dzisięjszy 
historyk odnajduje w Egipcie, w Asyrji czy w 
Indjach. Są i wykopaliska „kuchenne“, 


odmienne niż nasze. Pięć tysięcy lat, które 
nas od nich dzieli ma do zaznaczenia mprzeró- 
tne arcydzieła nauki, sztuki, filozofii. Narodzi- 
ła się Biblia, filozofja grecka, Ewangelia, Bo- 
ska komedja, Kopernik, Spinoza, Kant, 
win, Marx. Każde takie nazwisko, kaźdy tytuł 
— to etap rozwójowy myśli ludzkiej. A to, 
eo dziś jest, to zalążek dopiero, zapoczątkowa- 
nie tego, co przyjdzie, co przyjść musi z konie- 
czmością przyrodzoną, jako skutek z przyczyn, 
jako sylogizm z przesłanek po dzień dzisiejszy 
pracą tysiącoleci zbudowanych. A Wełls wszy- 
stkie te zmagania ducha ludzkiego z tajemnicą, 
z niewiedzą, z ciemnotą wyrzuca za nawias cie- 


należy, że człowiek owego dziwnego, zaledwie 
z pióra spływającego roku „4921“ będzie 
mędrszy niż my, będzie więcej umiał i rozumiał, 
będzie miał więcej zdolności — do syntezy i 
do przepowiedni niż my. Do tego czasu ludz- 
kość przetopi i przeżyje wszystkie momenty 
życia duchowego ludzkości i z tych wszystkich 


zwolenia Rządu centralnego na całym obszarze 
Państwa Polskiego. - 

Co Sejm suwerenny na to, że gen. Raszewski 
w ten sposób interpretuje ustawę jego o unifikacji 
b. dzielnicy pruskiej. 

Czy wobec tego ma jakikolwiek walor uchwalo- 
na konstytucja, gdy pienwszy lepszy generał uważa 


zującą. 


wkraczały, po 


Czy 
zują wobec tego b. dzielnicę pruską. 


ębiorstwo wydawnicze, założone i 
utrzymywane za pieniądze okupantów — 4 miłjony 
marek niemieckich. Był to poprostu hojny podarek 
dla p. Napieralskiego gdyż Rząd polski ani grosza 
nie powinien był płacić za zasekwestrowany dzięki 
P. P. S, niemiecki posterunek okupacyjny, Rząd ma 
w ręku ścisłe dowody gadzinowego charakteru 
przedsiębiorstwa pp. Napieralskiego i Zawiłow- 


pozo” | skiego. 


P. Steczkowski widocznie dużo ma pieniędzy w 
skarbie, jeżeli tak opłaca dawnego gadzinowca nie- 
mieckiego. 

(Teraz znowu „Naród“ donosi, ża p. Steczitow- 
ski postanowił wypłacić amerykańskiej firmie „Peo- 
ples Trading Corporation* (z którą p. Władysław 
Grabski zawarł swego czasu umowę w sprawie po- 


Dar- | życzki) 600 tysięcy dolarów, czyli pół miljarda ma- 


rek polskich — jako odszkodowanie za nieudanie 
się pożyczki!! j 

Doskonałe interesy robi skarb polski = + §. 
Steczkowski jest hojny 


Na marginesie. 


Endecja znowu święci zwycięstwo. 

Nie w Polsce wprawdzie, lecz w dalekim 
Turkiestanie, ale to w miczem zwycięstwu nie 
ujmuje. 

W Turikiestanie?! — zapyta może ten i ów 
zdziwiony. 

Tak jest, właśnie w Turkiestanie, Sądzi. 
cie może, że tam endeków niema? Jeśli tak 
sądzicie, to jesteście w błędzie. Ho, ho, baga- 


między sobą czynników myśli i uczucia wydo- 
będzie wielki systemat myśli i czynu, który za 
brazuje całkowitość wysiłku duchowego ludz- 
kości bez różnicy ras, narodowości 


A ze zwycięstwem tem tak było, a przy- 
najmniej prawdopodobnie tak było, gdyż w 
tym oddalonym kraju nietylko  proletarjacki 

responden- 


ń, | „Robotnik“ nie posiada własnego ko: 


płci. Pismo święte mówi: „będziecie jako |ta, ale nie ma go nawet, o ile wiemy, sama 


, rozpoznając dobro i zło”, „Będziecie ja- 
Mo Bóg” — a Wells przypuszcza, że ludziom 
wystarczy wiedzieć, przy Pomocy częgo przy- 
szywamó w roku 1921 guziki do kalesonów i 
wiadomość o konstrukcj: giletki, którą się go- 
limy, wiadomość o ilości, szybkości i cenie 
pociągów, wreszcie książeczka zwana „Savoir- 
vivrem* (przepisy o zachowaniu S'ę)... Biedny 
pan Wells! Zawiodła go szybkość, z jaką pra. 
cuje. h ; 
Ale może czytelnicy go zastąpią? Zache- 
camy ich jaknajgoręcej. aby zastąpili znakomi. 
tego pisarza. Niechaj się wypowiedza, jak na- 
leży odpowiedzieć na pytania, zgłoszone pod 
adresem Wellsa przez budowniczych  angiel- 
skich! Przyrzekamy im, że ogłosimty zEamien- 
niejsze odpowiedzi i że p. Wells o tych odpo 
wiedziach będz'e wiedział. 

Henryk Bezmaski. 


WAZNE PE AE ZE NY 0 ENER CEN 


— WL mienodlegiej Kechani. 


dniu 27 listopada 1919 r. za Nr. 5230 został 
zatwierdzony przez ministra spraw wojskowych 
„Związek Strzelecki”. którego działalność obejmuje 
gły obszar Rzeczypospolitej Polskiej. 

Dnia 18 b. m. pismem. wystosowsamem do woje- 
wody poznańskiego za Nr. 215/21/T] Dowódca D. 
O. Gea. Pozn. gen. Raszewski rozwiąza! Związek 


księżniczka dolarów „„Rzeczpospolita”. 

Całą tedy wiadomość o zwycięstwie ende- 
cji w (Durk'estanie budujemy na krótkiej i 
zwięzłej wiadomości telegraficznej, opiewają- 
cej, że Turkiestan ogłosił się autonomiczną so- 
wiecką republiką. 

(W. Turkiestanie prawdopodobnie więc tak 

było. . 
nad „składem nakradzionych Tze- 
czy“, jak Engels nazwał Rosję, zaczął w Toku 
1917 dach się walić, każdy z poszkodowanych 
zgłaszał się po swoje. Przyszła tedy Polska, 
przyszła Finlandja, przyszła Ukraina i Łotwa, 
i Litwa, i Estonja, i Gruzja, ; Azerbejdżan. i 
ktoby to spamiętał imiona wszystkich poszko. 
dowanych. 

Przyszodł i Turkiestan, odebrał swoje i o- 
głosił się n'epodległym Turkiestanem. 

Znaleźli się jedrak w Turkiestanie nieza- 
dowoleni, którzy mówili w ten mniej więcej 
sposób, jak to się : gdzieindziej słyszeć daje: 

— Na djabła nam ta niepodległość! Al 
boż to nam źle było pod Moskalem? Chleba— 
wbród, mąki — mięsa — wbród, cze- 
g0ż więcej potrzeba? A jeśliś coś przeskrobał. 
to, psia kość nóżki baranie, za rubla i wolność 
miałeś! Dobre były czasy! 

Tak długo wzdvchali. tak długo tęsknil', 
[tak długo wspominali, aż pewnego razu. 
„gdy nadarzyła się okazja, kopnęli niepodle- 


ją za świstek papieru i zawiesza jej moc obowią- 


Qzy wobec powyższego Pan Prezydent Mini- 
strów Witos pozwoli na to, aby władze wojskowe 
utnwaleniu się pokoju i uchwaleniu 


Na podstawie jakich praw gen. Raszewski roz- + 
i na mocy ze- 


** 
Biuro Prasowe M. S. Z. komunikuje, iż wo- 
bec zmiany lokalu Biuro Delegacji Polskiej do 
Komisji Mieszanej Repatrjacyjijej w Warsza- 
wie będzie nieczynne w przeci 
poczynając od dnia 19 b. m. 
W skład Delegacji Polskiej weszli jako 


przewodniczący — p. Stanisław Korsak, pre- 
zes Głównego Komitetu Powrotu Polaków do 
kraju, zwolniony niedawno z więz'enia w Mo- 
skwie; jako wice-przewodniczący ppłk. lek., dr. 
Kazimierz Łubieński, oraz pp. dr. Łuczkiewicz, 
więe-dyrektor Urzędu Em'gracyjnego, Jan Jar- 
„|mułowiez, Naczelnik Wydziału Ministerjum 

Spraw Wewnętrznych i Konstanty Zarémba- 
Skrzyński, radca ministerjalny Min. Spraw 


Ziagr. (P. A. T.). 
s> 
„Kurjer Warszawski“, ogłosił odezwę, pod- 
p'saną przez 23-ch posłów-księży. Odezwa ta 
wyraża gorzkie ubolewanie, że Konstytucja pol- 
ska jest — za mało klerykalna i zapowiada 
walkę o całkowite sklerykalizowanie Rzeczy- 
pospolitej. Odezwa ta z datą 18-go marca te- 
raz dopiero została rozesłana. Na czele podpi- 
sanych stoją oczywiście ks. Teodorowicz į ks. 
Lutosławsiki. a 
kR 
Minister Sprawiedliwości, p. Stanisław No- 
wodworski, ciężko zaniemógł. 
* 
+» 


Postem łotewskim w Warszawie ma zostać 


dni trzech, 


rażdją uznanie posłom sejmowego klubu nauczyciel- 
skiego, a w szczególności posłom Smulikowskiemu 
i (Woźnickiemu, za ich skuteczną działalność w 
Sejmie i zasługi dla szkolnictwa, 

2) Zebrani uzmają istnienie klubu nauczycieł- 
skego za rzecz pożądaną w chwili obecnej i ma 
przyszłość, a to w interesie szkolnictwa i oświaty 
oraz dla obrony stanowiska prawno - służbowego 
nauczycielstwa, 

8) Zebrani wzywają sejmowy klub namczyciełt- 
ski j zarząd główny Związku nauczycieli szkół por 
wszechnych, ażeby energicznemi sposobami dążyli 
do usuniecia niekorzystnego dla nauczycielstwa af- 
tykułu ustawy emerytalnej, w szczególności zaś aby 
Sejm ustanowił jednakowe uposażenie dla emery- 
tów jak i dla wdów i sierot po nauczycielach. o 

4) Zebrani wzywają sejmowy klub nauczyciel- 
ski aby wpłynął na Rząd, by ten spełnił wolę Sej- 
mu i upaństwowił szkołę głuchoniemych we Lwe- 
wie. (E. E.). À 


Złote myśli. 


Kobieta zwyczajna ma tyle rozumu, co kura; 
kobieta nadzwyczajna — tyle, ile dwie kury, 
(Konfucjusz), 


Biatogłowa wszystko to umieć może, co męż- 
czyzma; ami jest jej dowcip kęs jedem maszego po- 
— i owszem tak mas uczy filozofja, iż kto | 
ciała subtelniejszego, ten i rozumu bystrzejszego 
być musi, z x 
(Łukasz Górnicki), 


Walka o Górny Sląsk. 


SPRAWA. GÓRNOŚLĄSKA W RADZIE NAJ- 
WYŻSZEJ. 


sprzymierzonych odłożą decyzję ostateczną da A: 
1-go maja, uważają bowiem za niepożądane, 


Paryż, 18 kwietnia. |aby z dyskusją w sprawie odszkodowań łączyć 


(E. E.). Nawiązując do wiadomości o ze- 


kwestję górnośląską. l 
Przyjazd posła Korfantego oczekiwany jest 
w (Paryżu w piątek. = 
ANKIETA W SPRAWIE „FREISTAATU*%, ` 


si niewątpliwie skłonni byli zawsze wysłuchi- nają napływać odpowiedzi, Odpowiedzi te 64 


musi być energicznie poparta. Gdy- 
by tezę tę spotkało niepowodzenie, wówczas 
zmniejszy się nietylko skuteczność okupacji 
francuskiej zagłębia Ruhr, lecz nawet zagrożo- 
ny będzie poważnie cały nowy system euro- 
pejski, który z takim trudem zbudowano. 


WYBORY DO ZWIĄZKÓW ZAWODOWYCH|  (E.E.). Do generała 


NA GÓRNYM ŚLĄSKU. 


których łączono ści- |niemal zupełnie zgodne co do treści, a głoszą — 
odszkodowaniami. Teza one, że agitacja za „Frelistaatem” (fest oszur 


stwem i prowokacją, a prócz tego, jest sprzeczz 
na z traktatem Wersalskim. Odpowiedzi gmin, 
które się opowiedziały za Polską zredagowane 

są w wyrażeniach jeszcze ostrzejszych. fi 

PROTEST POLAKÓW. 23 

Bytem, 19 kwietnia. 
Le Ronda przybyła 
delegacja wszystkich gmin powiatu prudnie- 


uż 


Ag 


Bytom, 19 kwietnia. |kiego i złożyła protest przeciwko zostawieniu 
(E. E.). W Hucie Laury odbyły się wybory |części tego powiatu przy Niemcach. Polacy  - 
związków zawodowych. Wyniki wy- |stanowią 80% ludności powiatu. Plebiscyt dał 


do zarządu 
borów wykazały, iż plebiscyt w tej miejscowo- 
ści, tak jak i w wielu innych był sfałszowany. 
Wybory te przedstawiają się jak następuje: 
Zjednoczenie zawodowe polskie otrzymało 770 
głosów, czyli 5 mandatów, centralny związek 
zawodowy polski 578 głosy czyli 4 mandaty. 
Związki zaś niemieckie, a więc „Freie Arbei- 
terunion'* „Metallarbeiter*, „Christliche Ge- 
werkschaft* uzyskały tylko 5 mandatów, czyli 
że liczba wybranych Polaków- stanowi 64%, 
Niemców zaś 36%. Cyfry te wyrażają istotny 
stasunek liczebny ludności robotniczej polskiej 
do niemieckiej w Hucie Laury. 

PRACE KOMISJI PLEBISCYTOWEJ. 

Paryż, 19 kwietnia, 

(E. E.). Komisja plebiscytowa międzyso- 

jusznicza na Górnym Śląsku ukończy w tygo- 


dniu b'eżącym sprawdzanie wyników głosowa-|go ; prądnickiego. W Rybniku istnieje onga- 


nia i prześle mocarstwom  sprzymierzonym 

swoje propozycje w sprawie przeprowadzenia 

granicy polsko - niemieckiej na Górnym Ślą- 

sku. Przypuszczać można, iż rządy mocarstw 
FRZ WRAZ 


Sprawa odszkodowan. 


Í paryż, 19 kwietnia. 

(P. A. T.). (Rado). Stery rządzące we 
Francji oraz społeczeństwo oczekują z napręże- 
niem. lecz zupełnie spokojnie ięcia 


wypadków w stosunku do Niemiec. Komisja obóz imperjalistów pod znakiem ancien regi- 
| me, dążący do przywrócenia dynastji Hohenzv]- 


odszkodowań. oraz delegaci państw sprzymie- 
rzonych podzielają zupełnie jednomyśln'e sta- 
nowisko zdecydowane rządu francuskiego. 


wynik fałszywy ze względu na udział emigran- F 
tów. i stosowanie teroru przez Niemców. 
ZNIESIENIE CENZURY. 
Bytom, 19 kwietnia. 
(E. E.). (W związku ze zniesieniem stanu = 
wojennego automatycznie zniesiona została 
cenzura dzieników. R 
TEROR NIEMIECKI NA GÓRNYM ŚLĄSKU. Sg: 
Bytom, 19 kwietnia. 
(E. E.). Wbrew wiadomościom o rzeko- ń 
mym spokoju i zaprzestaniu teroru ze strony 
Niemców na Górnym Śląsku, stwierdzić i 
iż teror ten bynajmniej się nie zmniejszył. 
wsząd napływają wiadomości o napadach, rza 
caniu granatów ręcznych i morderstwach dok 
konywanych na Polakach, szczególnie z powia- | 
tów: rybnickiego, kluczborskiego, Kozielskie 


nizacja: bojowa niemiecka, która wypłaca swoim 
członkom od 80 — 150 marek dzienmia i daje 
całkowite utrzymanie. 'W Opolu porozlepiano 
plakaty podburzające przeciwko Polakom, i 


W najbliższym czasie rozpoczną się ostateczne 
przygotowania do wprowadzenia w czyn sank- = 
cji karnych w stosunku do Niemiec. Prasa SĘ 
francuska rozstrząsa wszelkie możliwości, ja | 
kie zajść mogą 2e strony Niemiec. W Berlinie 
ścierają sią dwa wpływy, dwa główne obozy, 
na które obecnie dzieli się naród niemiecki: 1) 4 


lemów i chcący wykorzystać ryzykowną wu 
nie gre Niemiec dla celów politycznych tey par- 


= tji i 2) obóz wielkich przemysłowców pod zna- 
kiem Stinnesa, obojętny co do przyszłych form 
Niemiec, potężny wpływami i znaczeniem fi- 
mansowem jak z ostatnich rewelacj; wynika, 
3 dzierżący niepodzielnie w swym ręku prasę i 
_ szukający przedewszystkiem pomyślnych kon- 
junktur finansowych, trzec obóz socjalistów, 


er wyraźnie zaznaczą swój pogląd na 
"Ena ostatnie. Uznają oni konieczność wy- 


wiązania się z ciążących na Niemeach zobowią- 
zań i potępiają ryzykowną grę, w jaką wplą- 
X o się w czasach ostatnich, grę, która może 
ić nieobliczalne straty dla państwa. 
asa francuska zadaje sobie pytanie, który o- 
2 zwycięży. Narazie obie strony prowadzą 
łą agitację, zwłaszcza nacjonaliści skraj- 
i jak Ludendorft, który wierzy w medjacje 
Ameryki ; i w rozbicie się koalicji. 
= QŚWIADCZENIE LLOYD GEORGE'A. 
ty Londyn, 19 kwietnia. 
(P. A. T.). (Havas). Odpowiadając w Iz- 
_ bie Gmin na intenpelację, oświadczył Lloyd 
George, że wobec braku ze strony Niemiec 
wszelkich tendencji do stormułowania prakty- 
eznych propozycji co do wykonania traktatu 
wersalskiego, wynikła potrzeba, aby sprzymie- 
zeni porozumieli się co do nowych środków 
'_ przymusowych, jakie należałoby przyjąć w ce- 
21 _ doprowadzenia ‘Niemiec do przestrzegania 
tu. Lloyd George dodał, że wymiana o- 
bóg pomiędzy sprzymierzonymi nastąpi przed 
maja. Następnie jeden z deputowanych za- 
pytał czy premjer ma na myśli zwołanie no- 
wej konferencji sprzymierzonych i ewentual- 
p gdzie i kiedy miałaby się ona odbyć 
yd George odmówił udzielenia odpowiedzi 
a to pytanie, uważając że jest koniecznem po- 
zostawienie rządowi swobody decyzji ©0 do wy- 
0 najlepszego sposobu skomunikowania się 
ze sprzymierzonymi. Odpowiadając na pytania 
_ deputowanych czy izba oraz szeroka publicz- 
ność angielska będą zawczasu powiadomione 
intencjach rządu, oświadczył Lloyd George: 
postępowanie będzie podyktowane prze- 
czeniem, że naród angielski pragnie, aby 
tat | wersalski był przestrzegany. O ile iz- 
ych jest przeciwnego zdania to 
zie mogła zainicjować dyskusję w tej spra- 


(FUALNE PROPOZYCJE NIEMIECKIE. 
e. Lyon, 19 kwietnia. 
(P-A. D). (Radio). Ogólnie sądzą, że no- 
pozycje niemieckie streszczą się ostate- 
w trzech punktach: 1) udział Niemiec w 
lowie okolic zniszczonych; 2) przejęcie 
długów koalicji w Ameryce i 3) udział 
i w przemyśle niemieckim w 
od kapitału, w formie akcji 
ych. Projekt międzynarodowej Sarti 
cono. Z wszystkich wiadomości, nadesz- 
Berlina w ciągu nocy, wynika, że panu- 
zupełna konsternacja. Pierwszym błę- 

jaki popełniły Niemcy było odrzucenie 
y _Paryża; drugim — wysunięcie nowych 
ji dość wykrętnych. Błędem także 
jest liczenie na Anglję. Wypadki o 
zdyskredytowały: zupełnie Niemcy wo 
Anglii. wyrabiając im opinję wykrętne- 
użnika. Panuje zupełna harmonja międźy 
na Londynem. Jedyną polityką powa- 
skuteczna byłoby dla Niemiec przyjąć žar 
sformułowane ostatnio „przez ekspertów 
owych koalicji. 


„ KONFERENCJA WOJSKOWA. 
Lyon, 19 kwietnia. 
(P. A.IT.). (Radio). W poniedziałek ta- 
szałek Foch odbył konferencję wojsko- 
generałami Buatem i Weygandem w spra- 
środków przymusowych, mających być za” 
vanemi w stosunku do Niemiec. Konfe- 
analogiczne odbędą się jeszcze przy 
udziale innych generałów i polityków 


D Z BANKÓW NIEMIECKICH. 
Berlin, 19 kwietnia. 
ł B): Biuro Wolffa donosi, że komisja 
owań poleciła przewodniczącemu Nie- 
lej komisji. długów wojennych aby złoto 
„państwa i innych banków niemieckich 
o przed dniem pierwszym maja przewie- 
o terytorjów okupowanych, mianowicie 
nji i Koblencji. Ma to być jeden ze 
represyjnych, zabezpieczających wypła- 
kodowań przez Niemcy. Biuro Wolffa 
w tej sprawie, że rozkaz komisji od- 
owań bezwarunkowo nie może być wyko- 
zez Niemcy: 
NIEMCY W ODWROCIE. 
Berlin, 19 kwietnia. 
E). Delegacja niemiecka zawiadomi- 
ę odszkodowań, że obliczenia nio- 
według których Niemcy miały już za 
miljardów marek w towarach i su- 
nie są dokładne. Niemcy godzą się 
a obliczenia komisji odszkodowań, 
rych Rzesza dostarczyła sprzymie- 
845 ton towarów, podczas gdy u- 
nywali, iż dostarczono 4 'i pół 
Wartość dostarczonych towarów 
A= 500 miljonów marek nie- 


$ 


IWA KAN NIE POŚREDNICZY. 
j E WA: , 19 kwietnia. 

- „Corriere d'Ttalia* urzędowo za- 
za „potokow, jakoby Watykan zaofiaro- 
pośr etwo w sprawie przedłożenia mo- 


rom TEANO nowych propozycji 


„ROBOTNIK“, czwartek, 20 kwietnia 1921 r 


a .. 

Mał u Angli 

i ; 

NASTRÓJ STRAJKUJĄCYCH. 

Londyn, 19 kwietnia. 
(P. A. T.). (Havas). Według wiadomości, 
napływających z różnych stron kraju, rozmaite 
miejscowe związki górników zdają się wcale 
nie Siini przygnębienia z powodu decyzji 
kolejowców i robotników transportowych nie- 
proklamowania strajku w imię solidarności z 
górnikami. Górnicy w południowej części kra- 
ju, a zwłaszcza w Walji są zdecydowani trwać 
w walce. Skutki strajku zaczynają dawać się 
odczuwać w sposób bardzo dotkliwy, szczegól- 


nie w okręgach przemysłowych; codzień ulega |. 


zamknięciu około 20-tu fabryk z powodu bra- 

ku węgla. Jak donosi „Daily Herald", robot- 

nicy należący do związku robotników porto- 

wych a zajęci przy ładowaniu węgla, postano- 
wili wczoraj na zebraniu popierać górników. 
POŚREDNICTWO RZĄDU W SPRAWIE 

STRAJKU. 

Londyn 19 kiwietnia. 

Według wiadomości z kół politycznych, 

Lloyd George zamierza w najbliższych dniach 

przedłożyć stowarzyszeniu właścicieli kopalń 

oraz Związkowi górników określone propozy- 


cje dowodzące, iż rząd gotów jest udzielić swo- 
go poparcia, aby chwilowo wstrzymać ograni- 
czenie płacy zarobkowej, czego wymagają wa- 
runki przemysłu górniczego w niektórych 0- 
kręgach. Zamiarem Llloyd George'a jest da- 

nie górnikom czasu do namysłu aż do piątku, 
w jktór$m to dniu zbierze się posiedzenie gór- 
ników w celu powzięcia decyzji. 

Minister wojny Ewans oświadczył, iż pobór 
celem utworzenia specjalnych jednostek obro- 
ny został wstrzymany. Demobilizacja będzie 
nakazana w chwili, kiedy zarządzone środki 
ochroume nie będą już potrzebne. 


Walut gredin-lurerkie. 


Ateny, 19 kwietnia. 
(E. E). Sytuacja Greków na odcinku po- 
ludniowym polepsza się stale. Posiłki przyby- 
wają bezustannie. Wszystkie ataki Turków w 
okolicy Kutahija pozostały bez skutku, 


Liczba ochotników, zgłaszających się do 


armji greckiej, wzrasta z dniem każdym. 0- 
becnie wynosi ona 15 tysięcy, zaś w ciągu tego 
tygodnia spodziewane jest zgłoszenie się no- 
wych 10 tysięcy ochotników. Otrzymują ani zu- 


pełnie nowe umundurowanie i całkowite wyży- 


wienie. Organ venizelistów stwierdza, że w 
Grecji panuje zupełna jednomyślność w spra- 
wie wojny z Turcją. 


Ruch robotniczy: 


t 


y wW Polsce 
L dycia partji 


C. K. W. 4 


Dziś, dnia 20 kwietnia o godzinie 5-ej 
po poł. w lokalu „Robotnika“ odbędzie się 
posiedzenie Centralnego Komitetu Wyko- 
nawczego P. P.-S. Tow. Tow. członków C. 
K. W. prosimy o przybycie na posiedzenie. 

Sekretarjat Generalny. 

W rocznicę wykradzenia 10 więźniów z Pa- 
wiaka. Dnia 24 b. m, o godz. 11 rano w lokā- 
lu kiro „Palace“, przy ul. Chmielnej Nr. 9, ja- 
ko w 15 rocznicę wykradzenia 10 więźniów z 
Pawiaka uczestnicy tego do chwili obecnej o- 
krytego tajemnicą faktu opowiedzą faktyczny 
przebieg akcji tej pamiętnej nocy. Słowo wstę- 
pne wygłosi tow. Norbert Barlicki. Bilety na- 
bywać można w O. K. R. (Al. Jerozolimskie 
56), oraz w dzień odczytu przy wejściu. 


Do uczestników wykradzenia 10 więźniów 


z Pawiaka. Uczestniczący dzeniu 10 
ale: | tiegmiówa»rawiaza, a rA MR riang H 


dający, jak również biorący udział w semi 
przygotowawczych, proszeni są o przybycie ju- 
tro o godz. 7 do O. K. R. (Al. Jerozolimskie 56). 


"Kłub Robotniczy Dzielnicy Mokotowskiej. 
Odczyt—tow. Z. Zaremby (p. t: „Klasowe, Pol- 
skie i Chrześcijańskie Związki Zawodowe i ich 
polityka* — odbędzie się w niedzielę, dn. 24 
b. m., o godz. 11 rano w sali teatralnej w Pro- 
menadzie. 

WIEC P. P. S. W POZNANIU. 

Wspaniały wiec P, P. S. odbył się w Poznaniu 
w niedźielę, d. 10 b. m. o godz. 12 w południe w 
sali „Zameczek“, przy udziale przeszło 2,000 osób. 
Przewodnictwo objął tow. Niedbalski, udzielając ko- 
lejno głosu wszystkim mówcom, którzy a okazji 
zjazdu Związku miast w Poznaniu brali w wiecu 
udział, Z kilkudziesięciu delegatów (P, P. S. repre- 
zentowanych na tym zjeździe, przybyło całe: grono 
tow. na wiec. Jako pierwszy przemawiał tow. Rżew- 
ski, prezydent miasta Łodzi. W dosadnych słowach 
scharakteryzował obecne położenie ruchu. robotni» 
czego, porównując je z czasami dawniejszemi i 
stwierdzając, że klasa robotnicza w całej Polsce, nie 
wyłączając już Poznańskiego, coraz to bardziej bu- 
dzi się do samodzielnego życia politycznego, co jest 
najlepszym zadatkiem na przyszłość. Dalej przema- 
wiali tow. tow. Hołówko z Warszawy, redaktor 
„Trybuny*, poseł Arciszewski, poseł Diamand, rad- 
ny miasta Warszawy Jaworowski i tow. Praussowa, 

Z wiekiem zadowoleniem i burzą oklasków, 
przyjmowano każde przemówienie. Tow. Praussowa 
apelując do kobiet, aby w ruchu socjalistycznym 
brały większy udział, przedłożyła rezolucję, którą 
jednogłośnie przyjęta. Rezolucja brzmi: 

„Wiec. P. P. S. wzywa radnych całej s 
w obradachy swych stali na stanowisku jedmólitości 
administracji w Rzeczypospolitej Polskiej i nie do- 
puścili, aby Rady miast wielkopolskich, powstałe 
ź ordynacji wyborczej, obcej dernokratyeznym zasa- 
dom odbiły swe piętno na decy- 
zjach zjazdu. Żądamy wprowadzenia 5-cio przymiot- 
nikowego prawa wyborczego i ustawy samorządo- 
wej, wprowadzonej przez Rząd Ludówy Moraczew- 
skiego. Gdyby jednak machinacje reakcji poznań- 
skiej ; małopolskiej uniemożliwiły przeprowadzenie 
na Zjeździe powyższych postulatów, wzywamy de- 
legatów P. P. S. do walki jaknajostrzejszej, zapew- 
niając uroczyście, że w walce tej staniemy jak jeden 
mąż pod sztandarem P. P. S. i prowadzić ją będzie- 
my až do zwycięstwa”. 

Odśpiewaniem „Czerwonego Sztandaru“ wiec 
zakończono. | 

Z Nowego Bródna, W niedzielę, d. 17 b, m, 
staraniem dzielnicy P. P. S. N. Bródna i Pelcowi- 
zny, wygłosił odczyt poseł tow. Barlicki, mą temat 
„Obecna sytuacja polityczna a przyszłe wybory”. 
Zebrani w liczbie kilkuset osób z uwagą wysłu- 
chali przemówienia. tow. Barlickiego, żywo malu- 
jącego przed zebranymi przebieg życia polityczne- 
go od czasów rządu tow, Moraczewskiego, aż do 
chwili obecnej, 

(Prelegentowi dziekowano czesistemi oklaskami. 


zolimskiej odbędzie się jutro o godz, 6 mij. 30 w. 


gatów folwarcznych, rugują 
łorolmych i bezrolnych, że biuro sekretarjatu zała- 


Pod adresem inicjatorów wyrażano życzenie 
częstszego urządzania tego rodzaju odczytów, 

Dzielnica Jerozolimska. Nadzwyczajne zebranie 

Wydziału Kulturalno-Oświatowego dzielnicy Jeno- 


Proszony jest o przybycie sekretarz dzielnicy, tow. 
Turczyńskii, 


Komisją Majowa, W. środę, dn, 20 b, m. o g. 6 
w lokalu O. K. R. (AL Jerozolimskie 56), odbędzie 
się posiedzenie Kiomisji Majowej, Zaprasza się 
wszystkich przedstawicieli grup, które wezmę u- 
dział w pochodzie dego maja. 

Wydział Kobiecy, Jutro o godz, 7 w, w. lokalu 
O. K. R. (A1. Jerozolimskie 56) odbędzie się ogól- 
ne zebranie wszystkich kobiet P, P, S. w sprawie 
1-go maja, 

Okręgowy Komitet Robotniczy, Dziś o g. 7 w. 
w loalku O, K. R, (AL Jerozolimskie 56), odbędzie 
się posiedzenie Okręgowego Komitetu Robotnicze- 
go. 

Egzekutywa 0. K. R. Dziś o g. 6 w lokalu O. 


K. R. (Al, Jerozolimskie 56) LAWY się poele: 


Pre ray K. R.. 


jotete kmieci ia © god 7 i pół ogólne ze-| eni 
branie członków Pocztowej Org, P, P. S. 


Kolejowa Org. P, P. S, Jutro o g. 5 pp. w Io- 
kalw dzielnicy (Brukowa 29), odbędzie się. ogólne 
Egzekuywa ©, K. R. Dziś o g. 6 w lokalu O, 


ich zawodowy: 


RUGOWANIE ROBOTNIKÓW ROLNYCH 
Jak nas jnformuje Zw. Rob. Rolnych w ca- 
jm weregu powiatów, w szczególności w po- 
i ch: lipnowskim, rypińskim, ludzie miesz- 
pod gołem niebem. Najwięcej oburza ro- 
F uików fakt, że ziemianie nie czekając na 


ks 


u_cyzje Komisji Rozjemczych w sprawie dele- |. 


tych ostatnich 
wbrew orzeczeniom Nadzwyczajnej Komisji 
Rozjemczej. Rugowanie odbywa się przy po- 
mocy sądów i przy czynnym udziale policji 
Zapytujemiy, ©o Rząd zamierza zrobić, by 
uchronić rob. rolnych od gwałtów? 
Jednocześnie komunikują nam, że strajk w 
Rawskiem trwa w dalszym ciągu. 
Komunikat Sekretarjatu okręgowego Małopolski 
i Śląska Cieszyńskiego Związku Zawodowego ro- 
botników rolnych Rzeczypospolitej gray 
Do. robotników rolnych! 


Sekretarjat Okręgowy podaje do wiadomości 
wszystkich robotników i robotnic rolnych oraz ma- 


— 


twia sprawy, wynikle na tle nieporozumień pomię- 
dzy pracownikami a pracodawcami, oraz sprawy, 


Kei złączone z reformą rolną; udziela pomocy prawnej » 
i pośredniczy przy wyszukiwaniuypracy, Biuro mie- a 


sci się w. Krakowie przy ul, Dunajewskiego 5, 
czynno we wtorki i piątki, miedziele i święta od 
godz. 9 do 4 po poł ` | 
Sekretarjat Okręgowy. 
KOMUNIŚCI PRZY ROBOCIE. 
Z zebrania Zwiąsku metalowców. 

(w niedzielę dn. 17 b. m., w sali Muzeum Pive- 
mysłtu i Rolnictwa odbyło się walne zebranie od- 
działu warszawskiego Związku zawodowego robot- 
ników przemysłu metalowego w Polsce, A 

Komuniści, którzy na rozkaz Moskwy rozpoczę- 
li planową akcję w celu opanowania związków za- 
wodowych, by uczynić z nich powolne narzędzie 
swojej partyjnej polityki, uwagę swoją skierowali 
przedewszystkiem na najsilniejszą placówkę robot- 
miczą — Związek metalowców, Nie posiadając na 
walnem zebraniu większości, użyli wypróbowanego 
przez się środka — warcholenia i zwykłego oszu- 
stwa. Przy wyborze przewodniczącego, jak i przy 
głosowaniu rezolucji, podnosili wrzawę, robili sztu- 
czny zamęt, aby w ten sposób wyłowić jaknajwię* 
cej korzyści dla siebie. 

Ponieważ głosowanie odbywało się przez pod- 
niesienie rąk, komeaniści fałszował! wynik głosowa- 


nia przez podnoszenie obydwu rąk, co ujawniło ad 


przedewszystkiem przy wyborze przewodnicząc 
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MO maanen ANECZKA ONZ 


Gdy zwracano uwagę, że popełniają nadużycia, pod- 
nosili nieopisany wrzask, by steroryzować więjk- 
SZOŚĆ. 

Na surową naganę zasługuje zachowanie się 
przewodniczącego, Cechnowskiego, który pozwalał 
sobie z całą bezczelnością przewodniczyć stronnicza 
i zresztą wcale się z tem nie krył. Zapisanych da 
głosu nie komunistów przestawił na koniec, a gdy, 
wreszcie udzielił im głosu, to co chwila przerywał, 

W dyskusji nad sprawozdaniem Zarządu udzie- 
lał głosu przedewszystkiem swoim towarzyszom 
partyjnym, którzy zjawiali się na trybunie jeden po 
drugim i jak marjonetki wypowiadali po 2 — 8 
zdania, z trudem sklecone; następnie składali nes 
zolucje. nawet ich nie odczytując. 

We wszystkich rezolucjach występowali przes 
ciwko Komisji Centralnej, Zarządowi Głównemu 
Związku metalowców i Zarządowi JJ war 
szawskiego. 

Gdy następnie inni mówcy zaczęli bronić dzia- 
łalności Komisji Centra]nej i zarządu Związku me- 
talowców, zgrana szajka rozpoczynała nieludzki 
wrzask i pisk, nie pozwalając mówcy wypowiedzieć 
ami słowa. 

Z kolei zjawiła się na scenie jakaś nowa már- 
jonetka i postawiła wniosek o przerwanie dyskusji. 

Panowie komuniści złożyli do prezydjum rezo- 
lucje i to im wystarczą. Dyskusja moglaby ujawniś 
całą ich wichrzycielską robotę, kierowaną ręką a 
Moskwy, a więc postanowili do niej nie dopuścić. 
Tow. Ziólkowski pragnie przemawiać przeciwko 
wmioskowi: owu banda podnosi wrzask i nie po- 
zwala mówcy dojść do slowa. 

Pod wpływem bezustaunej wrzawy ł wycia ze- 
branie zupelnie straciło orjentację: nikt nic nie wie- 
dział za czem, lub przeciw czemu głosuje, 

Zebrani, steroryzowani wrzawą i zachowaniem 
się komunistów, uchwalili przerwać są- 
dząc, że w ten sposób ustaną wycia i będzie można 
„| spokojnie przystąpić do wyborów zarządu. 

Przewodniczący głosuje rezolucje i, pomimo 
wyraźnej mniejszości, jaką otrzymały rezolucje ko- 
muuistów, upiera się, że mają one większość. No- 
we mwrzeski, W zamęcie tym odbywa się głosowanie 
wszystkich rezolucji, Nikt nie wie, jakie rezolucje 
przeszły. a jakie upadły, Doszło do tego, że w ogól- 
nym zamęcie zebrani do tego stopnia stracili or- 
jentację, iż obalili rezolucję, mówiąca o podniesie- 
niu składek członkowskich. Przez ciągłą wrzawę i 
niedopuszczanie do głosu niemiłych sobie ludzi, ko- 
munis umiemożliwik dalsze obrady tym, którzy 
nie są przyzwyczajeni do tego rodzaju scen. 

Towarzysze nasi używali wszelkich możliwych 
środków, aby skłonić komunistów do “opamiętania 
E T IER ARBET AA TE PETE r 


T zdawało się, że, steroryzowawszy 


czenia sali. I wtedy stało się widocznem, jaką to 
większością rozporządzali 'warcholi komumistyczmi. 
W chwili rozpoczęcia obrad było na sali 1,225 
esłonków, w chwili wyboru zarządu, po przerwaniu 
dyskusji — zaledwo 411, tyle bowiem głosów otray- 
mala „listą radykalna“, 
_ Mimo to, komuniści ośmielili się dokonać wy- 
borów zarządu, aczkolwiek tylko % członków wal- 


| nego zebrania pozostała na sali. I sądzą, że odnieśli 


uwycięstwo. 
We wszystkich fabrykach metalowych, na wieść 
o tem, co zaszło, podniosło się wrzenie i robotnicy 


Przebieg walnego zebrania Związku metałow- 
ców otworzył oczy wielu: robotnikom: jednym wy- 
kazał czem są i do. czego zmierzają komuniści, dru- 
gim, że współpraca z uimi i jakiekolwiek porozu- 
mienie jest niemożliwe) 

Czas najwyższy, aby proletariat skończył raz na 
zawsze z warcholską robotą kommistycznych krzy- 
kaczy, pracujących przez rozbijanie związków dla 
burżuazji i neakcji. Czas najwyższy postawić ich po- 
za nawiasem związków zawodowych, tak, jak ta 
czynią robotnicy na Zachodzie, uchwałający, że nie 
może być członkiem związku zawodowego ten, kto 
p eos EŃ 


zwoł poka 
partyjnej. Wobec 1 


są nieważne; dlatego przedwcześnie ktoś mi choa 
dać mandat, który mógł bym Przyjąć tylko od ogó- 
łu, a nie od jednostki. 
Członek Zw. Met. S. Gustawow, 
ślusarz fabr, Awiata 

Do listu powyższego dodać musimy, to eoste- 
liśmy wprowadzeni w błąd przez grupkę komunó- 
stów, którzy urządzili sobie szopkę wyborczą. Kio- 
munikat, który wczoraj umieściliśmy, pisany na 
blankiecie związkowym i opatrzony w pieczątkę @āa- 
rządu głównego, jak się okazalo, zesłał stałszewany, 

Redakcja. 
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Uchwała Związku zawodowego literatów. [Bantu Handlowego w Warszawie, aby dań wyraz 

„Zarząd : Związku zawodowego pracowników |solidarności z urzędnikami centrali, przerwała prs- 

i Zarząd kasy przezorności i pobocy 'Cę. po otrzymaniu depeszy od delegatów z War- 

pomocników księgarskich, oraz Zarząd Związku gr 5 
muiel ae n S E E E] Rokowania między przedszawiciełami robotników 
następującą uchwalę: aż: naltowych i pracodaweów. 

Uznając za objaw pożądamy dążenie da paro: | i si 

ia się i wspólpracy obu naszych organizacji, L rej maa połaci oś prokłamewania 


Związku  zawodow: pracowników księ- 
ganskich, oraz Zarząd Zwide zawodowego litera- | się w ubiegły poniedziałek t. j. 11 kwieżnia r. b., 
„ów polskich w Warszawie uważają za konieczne We Lwowie ponowne konferencje pracodawców z 
podjęcie wspólnej akeji w sprawach, dotyczących | robotnikami naftowyini. W konferencjach brał u- 
Wzajemnych interesów, jako interesów | dział tow. poseł Moraczewski. 
ars „mej inteligencji, pracującej zawodowo, lite- Oto rezultaty czterech dni obrad: Na poniedział- 
maci dowiem przyczyniają się do stwarzania, a po- | kowej konferencji dokonano wyboru komisji, złoążo- 
moonicy księgarscy — do rozpowszechniamia i po- nej z 15 członków z każdej strony, wychodząc z te- 
pierania najcenniejszego r iaa kuituralnega, ja- go założenia, że przez udział w konferencjach wszy- 


Od dziś w 100 punktach we wszystkich dzielnicach Warszawy 


nabywać można 


CHLEB BEZKARTKOWY PSZENNY 
z mąki amerykańskiej zakupionej przez Wydział Zaopatrywania w Gdańsku z wolnego handlu i 


Chieb bezkartkowy, wypiekany jest w bochenkach dlugich (Strucie) 
Po DWA FUNTY pełnej wagi 


ma nalepki ze makiem „W. 2.” 1 owmarem i firmą piokaraj, dowożany jest im 


razy dziennie | sprzedźwzny 
bez kartek i bez djrehiessnić ilości wprost spożywcom. 


KOOPERATYWY, ZWIĄZKI i t. d. mogą nabywać chleb WPROST w CENTRALI 
W. Z. Rymarska 3, parter, Sekretarjat Sekcji Chlebowej. 


kim jest książka. stkich delegatów stworzonoby zbyt wielkie ciało. 
[W myśl powyższego, A Zwiągiru pracow- Od pienwszego, wtorkowego posiedzenia komi- 
mików księgarskich ù Zarząd kasy przezomości i | sf porozumiewawczej delegatów przedsiębioreów i 
pomocy pomocników księgarskich przychytają się | robotników, widać było, że wszystkie stuszne po- 
4 propozycji Zarządu Zmiążka sawadonece Wice |stulaty zobotaików spoylśję ślę 2 uieprzcjedaenycm 


zastępeę przewodniczącego wybrano Paprockiego sęnadał obowiązującą austnjncka pragmatyka służbo- 
Krakowa. Seksetarzami wybrano: Cichego i Sèwic- we, jakoteż poszczególne przepisy osobowe, wydane 
kiego. Przysiąpicmo do porządku dniennego, Popo- przea b. austrjacką administrację pocztową. 
łądniu otrady toczyły się około poprawy bytu ma- 


tów. polskich iw Warszawie w mila obrony wha- | UPorem, przerystowców. istów i y, 0 do służb rej przyjmowane być 
mości literackiej, obiecując ipige 4 i dbanie o iPrzemyslowcy zajęli stanowisko wrogie wobec ppanc PATCERE kane, we Az meg ai Bis bineh s] 
prawidłową sprzedaż wydawnictw i przeciwdziała. pierwszego putkku, $.:j.+wabeo ratułek; o tinanie jeszoze za rządów austriackich został ałagodzonym 


Związku mealowoów zwołuje Scie orgamizscyjne 
zebranie na dzień 24 b. m, t. j, mą niedzielę o g. 
10 ramo. 


jmężów zaufania; ostatecznie delegaci robotników, 
] po. azozęgółowem omówieniu dalszego postępowamia 
zgodzili się ua propozycję przedsiębiorców, aby 
punkt pierwszy pozostawić narazie w zawieszeniu. 
| W sprawie aprowizacji chorych robotnicy ema | A 
szem byli zaproponować, aby odnożną uchwałę| 
przemysłowców chwiłowo pozostawić do omówienia | : (Sekcja pratni chemicznych przy Zw. zaw., rob. 


nie wszelkim zamiarom niestuszmego bojkotu pò- 

szczególnych autorów i- dzieł, jakiby mógł asłąpić | PO 
ze strony wydawców, Jednocześnie Związek sawo- 
dowy literatów polskich wchodzi w ścisłą stycz- 
ność z Związkiem zawodowym przcowników księ- 
garskich i Kasą przezorności i pamocy pomocników 
księgarskich w zakresie wydawniczym i autorskim, 
zastrzegając Związkowi zawodowemu pracowników 
Xsięgarskich i Kasie przezorności i pomocy pomoc- 
ników księgarskich prawo głosu w sprawach wy- 
dawmiczych, jakieby podjał, oraz ścisły współudział 
í pomoc w tychże sprawach, podejmowanych przez 
Związek zawodowy pracowników księgarskich i 
woj przezorności i pomocy pomocników księgar- 


Obie organizacje. tworzą w ten sposób grupę 
zawodową, działającą i popierającą Się solidarnie 
w sprawach wydawwiczych, przyczem Zwiazek za- 
modowy pracowników księgarskich i Kasa przezor- 
mości i pomocy pomocników księgarskich uznają w 
całości uchwałę powziętą w dniu 22 stycznia r, b. 

przez Związek zawodowy literatów polskich z Za- 

prorok Głównym Zjednoczenia Polskich Związków 
Drukarskich i Pokrewnych Zawodów, 
Warszawa, dmia 26 marca 1921 r. 


w tym Kierunku, iż urzędniczki pocztowe, chcące 
wyjść za maż, musiały uzyskiwać na to zezwolenie 
wtadzy przełożonej, które udzielane było wyjątkowo, 
o ile prosząca przedłożyła deklarację przyszkogo maż. 
żonka, tł zgadza się na pozestanić swej żony w służ- 
bie państwowej i złożyła pisemne oświadczenie, iř 
zgadza się na zmianę swego statego charakteru služ- 
bowego na prowimoryczny. Ostatnie wymienione ga- 
_strzeżenie miało na celu zaprowsdzenie pewnego Ty- 
goru przeciwko jednostkom, kióre z ohwilą zawarcia 
związku małżeńskiego pod różnymi pozorami stama- 
ły się uchyłać od służby, Sio 2 
rzędu, 2 tem samem dla Skarbu Państwa ` 
Ministerin Poczę: i Telegrafów.cQ inii po 
cząfku swego istnienia polecilo powyższy przepis 
stosować jak najliberalniej, t. į. z reguły udzielać 
zezwoleń na zawieranie ma'żeństw przez urzędnicz- 
ki pocztowe, o ile te uczynią zadość wskazanym wy< 
warunkom. z 1 


żej w 
ki urzędniczek pocztowych zawarło związki małżeń- 
skie an podstawie wymienicnych wyżej zezwoleń, 
nie będąc przez złożenie wyżej wskazanych deklara- 
eji narażonemi ami na ukrócenie w awansach ani 
też w swych ewentuałnych prawach do emerytury. 

Takie samo zezwolenie bylaby niewątpliwie u- 
zyskała Łużecka ze strony przełożonej Dyrekcji 
Poczt i Telegrafów w Krakowie (która też wydała 


dzin robotników, 

również nie doszło do à A kA Wiaści 
pia” eE Fiap pt Pw ię 5 | 
sprawę aprowizacji robotników naftowych. Wobec Pralni przy ul. Solnej Nr. 6 — Karbowski, kazał 
nieprzejednanego stanowiska przemysłowców w ato- | TOZtować delegatki Ohojnndką i Mikę które sa- 
poci N A A O rw wora owa cz 


niesłusznie dzielą na dwie kategorje t. j..robotni- mj | PZA 


ków płacowych, kopalnianych i warsztatowych, oraz 
, ch, zwei kai sory posta gle go po 
robotników budowlanych, drogowych i ziemny: 


którzy przez 9-0io lub 7-mio miesięczny okres przej- | 

ściowy nie mają prawa korzystać z aprowizacji, E dac kn 
sprawa ta pozostała w zawieszeniu. Pracodawcy ze- dę) o godz, 11 miecz, w Jokału Zwiądcu Gastro- 
proponowali przerwę w obradach, celem przedysku- namicznego, Nowy Świat 44, odbędzie się ogólne 
towania propozycji robotników. . 


| Zaaraniocą. 
wyżkę, izksby przypadała choremu między jego za. „Lidowe Nowiny" donoszą o kcrytycanem prze- 
rabkiem dziennym podczas pracy, a zasiłkiem i a- silenka na Stomaczyśnie, rsync wów 
prowizacją w czasie choroby”, z tem zastrzeżeniem, | "YY ograniczyć produkcję i zmaiejszyć pracy. 


iż potrącanie z zasiłków uskuteczniać będą kasy cho- W związku z przesileniem ekomomiczmem przycho- 
rych i przekazywać zebrane tą drogą fundusze na |97 do rozruchów i tak: mp. w Głogówce na Słowa- 
cele oświatowe i kulturalne robotników. Przemy- |-7Yónie zawiadomił pred kiiku dniami inspeltor 
słowey oświadczyli, żę sprawę tę roxpatrzą na osob- , że umuszony jest ogmanieryć produk- 
nem posiedzeniu W sprawie postulatu o uznaniu cję na 4 dni w tygodniu- iw tamtejszej tebryce wa- 
mężów zaułania paięrzysiożcy:qla ohal tea ES" CJE ae a Da a aa Z a 2 | 
STRAJK skłonności do ustępstw. 21 M a ŻO NOZE okoliczność. short hga wake 
ramai hi tes gba oda. w w ~ = rok odwołała sii | gwa ministeri um poczt i telegratów, 

Zarząd Związku Miodowej, mmnm e af Bada "m. uzda at yago daa będzie jm wypłacone ù za ę poj z 
Bankowych Rzeczypospolitej Polskiej wystosował | ców. Trzeci dzień również nie doprowadził do żad- |m poz emwartknut. Kiedy robotnicy | niewątpłiwie uczyniłaby, gdyby. zależało jej na - 
do Rady Banku Hamdlowego_w iWarszawie oraz do | nego porozumienia, gad pizze zjawili się do pracy napotkali na| szem zajęciu w instytucji pocztowej. Ę 
Związku Banków list następujący: w sobie Kłódka wirópocowii weięj PE oddziałów wojskowych, Wojsko to było skon- Minister Stesłowiea. jej 

Zarząd Związku Zawodowego Pracowników | wybór komisii po 4-ch z ksżdej strony, która miała. |Tgnowaue m powpdu pogłoski, że coboinicy za- 
Bankowych Rzeczypospolitej Polskiej uważa za|by za zadanie wynaleźć drogę wyjścia, dogodną dla mierzeją obsadzić fabrykę. (P. A. T.), 


Krzywoszewski, Andrzej Strug, Zofja Rygier.Nał- 
kowska, Aieksander Szczęsny, Zygmunt Kisielew- 
eki, Eówerć Kozikowski, Xawery Glinka, 

Zarzad Związku Zawodowego Pracowników | 
Księganskich: Edward Staniecki, E, Gźrwacki, A. 
St Sroczyński, H. Poddębski, R, Dołoszyrńiski, 

Zarząd Kasy (Przezorności i Pomocy Pomocni- 
ków Księgarekich: Jan Szule, K., Wołezyński, A, 
Lazer, K, Bączek, L, Plodecki. 


rozstrzygnięci 
łów), gdyby. się zastosywsia do istniejącego. przes 
że tego nie uczyniła, dowodzi, iż z góry « 
istniejący przepis dbejść, wyględnie z pod jego 
gorów się uchylić albo też na dalsze zajęcie 


——— f} 


ima tdi. fax u nas S 


swój obowiązek wobec powagi chwili podać do |cbu stron. Robotnicy propozycję tę przyjęń. Tego 
wiadomości Rady Banku co następuje: samego dnia wybrano również kilka komisji które 
Długotrwały zatarg pomiędzy  pracownikumi | mają zadanie „przeprowadzenia obrad nad wszyst- 
Banku Handlowego a Dyrekcją tegoż, która nie u- | kiemi spornemi punktami, Pierwszego dnia ustalo- 
miała czy też nie chciała zńależć godziwego środka 
wyjścia z nieporozumienia na drodze polubownego | miejsce pracy, odbywać się będzie na następujących 
sporu, ku korzyści stron obydwu, dopro- | zasadach: . 
wadził do zcalemia się różmorodnych opini. poaacze- | „Za miesiąc marzec zostanie tym rodzinom wy- 
gólmych pracowników bankowych w jednomyćine | placone gotówką 800 mk. na każiego członka rodzi- 
grono walki, której wyrazem stało się zawieszenie | ny z zastrzeżeniami przawidzianemi ustawą aprowi- 
pracy przez ogół urzędników Bamku Handlowego zacyjną, a odnoszącą się do posiadanych morgów 
w Warszawie, Ta jednomyślueść i powsga, jakie |włesnego pola, z tem, że ci co posiadają. poniżej 
towarzyszyły zdwieszeniu pracy, stwierdziły nie-|2-h morgów włącznie, otrzymają wynagrodzenie za 
stety tem faki, iż strajk, jako akt elementarnej Ba- | aprowizację na wszystkich członków rodziny, będą- 
myoobrony na drodze, poniewiersnej godności ludz- | cych na utrzymaniu pracalącogo; ci, którzy posiada- 
kiej i bytu ogółu pracowników B, H., stał się je- | ja powyżej dwóch morgów, za każdy morg następny 
dymą i nieodwołalną koniecznością sumienia pra- | odpada jedna osoba”. 
cowuiczego, ciężko dotkniętego przez mieczem mie- Gdyby w ciągu dalszych rokowań przedsiębior 
usprawiedliwione zachowanie się Dyrekcji Banknt | cy olazali zrozumienie sytuacji, koufliktu możnaby | żę 
Zarząd przeto Związku w potzuciu swej odpo: | ż łatwością uniknąć, robótiicy bowiem nie mają z2- 
wiedzialności przed ogółem pracowników. baaiko- | misru przeciągźć struny i skłonni a do wszelkich 
wych niniejszem oświadcza, iż dalsze trwanie strai- | możliwych ustępstw. 


ku lub też jego przewlekanie nie przynosi żadnej| Jak donoszą z Borysławia, w anka 16 terietnia | środki 


korzyści stronom zainteresowanym i że zlokałino- 


odbyło się olbrzymie robotników na- 
wanie jego, a nawet zażegnanie leży mą oniaów 


zgromadzenie 
itorwych. olbarzonych przewlekaniem rokowań i pró- 


uo punkt: aprowizsoja rodzin, mieszkających poza | 


przechowuje się wszelkie przeżętki rządów z 
borczych, gdy chodzi o pracowników i ularóce- 


nie idk praw. 

Przepis, o którym mówi p. minister, jest 
tak przedpotopowy, że powiniem być uiezwło- 
+! cznie zmiesiony. Sam p. ministar stwiendza, że 

i ; : rzepis ten, iż wzedniczee pomtowej nie 

nam wyjaśnienie, Niestety, wyjaśnienie potwierdza i voin, wychodzić za mał. nie był stosowa. 
aresztowanych robośników: CZy- | ny nawet za czasów sustriantich, że go w prak- 

Wojnarow- | ce złagodzone, zastąpiano pozwałeniem wla- 


W sprawie traktowania więźniów 


Z powodu zamieszczonej w „Robotajku” notat- 


> tłómaczy, że aresztowani, 
pomimo wszelkie perswazje, nie chciali się wyka- 
peó i oddać ubrania do dezynfekcji. Wówczas to 
Wojnarowski dwóch z nich uderzył, poczem nia by- 
EZ CME 


Przytaczamy te szezegóły, podane dla wyprawie | 
dliwienia Wojnarowskiego.— stwierdzamy jednak, 
że nie dotyczą ono istoty rzeczy, Przeownikowi wio- 

ziennemu nie. wojne bić więźniów wogóle, 2 tem- (W Stamach Zjednoczonych Am, Półn. wychodzi 

bardziej — remetowsttych an strajk: lub mr sprzwie |obesoie 19 polskich dzienników 4 58 tygodaiów, 

politycznej. Regulamin więzienny daje dostateczne jrazem pism 77, a 

Polki at  lrtębraym więśniom, Bicie bor. | ną 

wzglę piodopuszczalne. 
w: Życie: rosnadarcze, 


góle tego nrzerim, który nawet w złagodzonej 
formis jest głupim, krzywdzączm t m najwyż- 
szym stopuiy niezmacznym? 


Rozmaitości, 


dry ha zamghpói Scie. Więc dłaczego za czasów. 
polskich nie późść dalej — i nie skecować wo- 


i odpowiedriialmości stron obydwu, 


Zarząd Związku, wychodząn 2 tych dosyc, botniczych. Po krótkiej, dyskusji uchwalono rezólu- | lepiej rzez dozoroów | że St. Wolna- Ee 6 A Frenki: fame 
stusznych i grozą chwili popartych przesłanek, sta- cię. w której zyrómadzeni: protestują przeciw” tym rowski właśnie w tym kierunku działa, Wobec tego A śą qpa ri Fronda szwajo. 141.80 czeki. 
wiając krok pierwszy ma dzodze lm moślimości po. mę. |pełodam prowadzenia rokownsń | zapowiadają, 26 | mamy nadzieję, żę podobne fakty nie będą się jt | pony wierlingi B185-— -8100 czeki Marki miem. 
jeduznie. czyni to w poczuciu obywatelskiej odpo- oczekują tylko na wskazówki swych delegatów, aby | zdarzały. 2 


wiedzialności przed. krajem, która krok powyższy | natychmiast podjać narzuconą prowolacjami walkę 
uczynić mu nakazuje, 


i przeprowadzić ją do stanowczego owycięstwa. 
Zarząd Związku ma miepłonmą nadzieję, ĉo 
Rada Bemku znajdzie jeszcze środki wyjścia z sy- ZJAZD SET 1 PALACZY EOLEJO: Dziś, 8 wieczór 
tuacji, za którą odpowiedzialność całkowicie i 
musi na Dyrektje ność i mie dopuści, by obeenie | Kraków, 19 kwietnia. - i Tajemniczy zegar 
lokalny strajk w Banku Handlowym stał się zarse Œ. A. T). Dnia 18-go rano rozpoczęły| Odnośnie do mmieszozonego w Nir 71 z 17 mar. | Viola Kutli, Japończyk Yasuda, Jolly, Les Cle- 
wiem do rozpętania wichury strajkowej, grożacaj się w izbie handlowej dwudniowe obrady ogólno- | ca 1921 r. artykulu pod tytułem „Konstytucja Mimi-f _ mentsi Sylvia Bim Bom t reszta atrakcji. 
poważnem! następstwami dycit gospodarecemi polskiego jazda maszynistów i palaczy ot ia Bot | Telegrin ryt Miej 
Kron ika. 


| „ młodej, a już tala przeciwieńetwiolatanej Rzeczy- | wych. Na zjazd przybyło około 2.000 palaczy z Ware | Poczt i Telegratów 
KOMUNIE AŃSTWOWEGO INSTYTUTU 
EETEOROLOG NEGO, 


JCTYRK; EEEE 


następujące wyjańnieni 
pospólitej Polskiej, swwy, Rad Lublina, Torunia, "Wilna, Lwowa, | Wobec niewydania jednolitej pwn Sui 
Stanisławowa, Tarnopola i t. d.) Obredy zagsi}|bowej dla umędników państwa polskiego. któraby 
Na ogólnem zebranin pracowników Baku Chruścicki, popan pierwszy itae posel | mocą swa abjęła wszystkie dzielnice b. obcych za- 
Handlowego zapadła jednogłośną mchwała, odrzu Raja z zerodowej partjj robotniczej. Kończąc | borów, zmnszonę było Ministerjum Peczt i Teiegra- 
cenjąca zaproponowany przez Dyrekcję Banku Han- jpoencadieka wyrażł hold Nidowi górnośląskie. | fów (Podobnie jek i inne  mieisterja) zatrzymaę w 
dłowego arbitraż. 


|wzywejącą rząd do dopiinowania ma aremie mię-|kie w danej chwili obowiązywały. 

Komitet Wykonawczy pracowników  baniko- | qrynarodowej shem Polski do G. Śląska Za oejęciem takiego stonowiska przemawiał 
«ych wydał do ogółu przebumików bankowych ©- | oraz aiędojowikkalie aż wione zakucia ludu | głównie teu takt, iż roje pragmatyka służbowa Uwagi z dnia 19 kwietnia 1921 r, Pogoda * Z 
dezwy, nawołującą do strajku demonstracyjnego wI górnośląskiego w kajdany pruskiej miewoli. Rezo- |mniała już oddawana wejść w życie, wobec czego nie |Europie w ciąge doby ubiegiej znajdowała się pod 
dniu dzisiejszym, | fucje qchwałono Następnie wybremo prezydjum, w było rzeczą administracyjnie wskazaną wydawać | wplywem Miżu barometrycznego, leżącego uad 
STRAJK W BANKU HANDLOWYM W LUBLINIE, | skład którego meszki Zygmumt Dapta g Piotrkowa, | częściowych zarządzeń, któreby dotycheżasywy sy* |Skandynawią; poza Polską przeważały naogół 

Lubio, 10 kwietniż. | žako przewočniczacy i Męsior z Krakowa, jako ra- |stem tylko w pewnym kierunku zmieniały. wszędzie wiatry północne, wskutek czego tempe- 

Œ. EJ. Cześć pracowników filii lubelskiej starca przewodriczącego. Z ramienia palaczy, ako Wynikiem tego bylo, tł w Małopolsce pozostała poava w całej Europie byla dość niska. w-Polee 


Między inemi pozostał w mocy przepis, na mo- - 


ie, a nie minieżerjum poczź i telegra< 


poczcie weale nie refiektowala, 7a czem przemawia "z 


, 


np A -— mm 
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 (Pomsń) i Czechosłowacji motowano miejscami 
przymrozki. 


Z Bady Miejskiej. Posiedzenie plenarne Rady 


edbędzie się w dniu 21 b, m, (czwartek) „o godz. "acii. 


„7 wiece, w sali posiedzeń Rady. 


sewiadomienie ze źródłą urzędowego, że osoby 
| złej woli rw cela zysku zakupiły późną jesienią du. 


(ży zapas grzybów IE 


eemi, płacąc niskie ceny, przeto uprzedza kupuję 
cych, aby przy kupowaniu grzybów suszonych 


awracali uwagę ma jakość i gatunek: takowych, i, |mięmienia 


zaa IK", czwartek, 20 kwietnia 104 r. 


Obwieszczenie rządowe, Zostało wydane Toupo- ODCZYTY I ZEBRANIA 


rządzenie w sprawie skladania dekiaracji o posia- 


prawtwe, palah ipe irie] wymienione zwierzęta. 


| zwierzę. 
8-miu. 


"Dojo G pogo Bs Sasfiaw m gy maoin „0 wiośnie i dziecku”. 


Hygiena i wychowanie. W Twite Hygienicz |epumików 1 
daniu koni, mułów i ostów, Do składania deka. mem rozpoczął się wozoraj szereg odczytów o hy- |iambtulstorj: 
obowiązane są wszystkie osoby fizyczne i|gienie i wychowaniu, zorganizowany przez Polsko- jureszianiem do 1 komisarjstu kolejowego. 


Pierwszy odczyt wygłosił p. Jamusz Korczak, 
Ciekawych ii pod 
wielu „wzgiędegni nowych poglądów na wychowamia 


(m), Powiękseznie szpitala. W szpitalu Prze. | dziecka i kształtowanie jego duszy, wysłuchano z 


w razie ujawnienia. podejrzanych gatunków, gwra- przy nadbudewie 2go. piętra i facjatek na pawilo- 
cali się do organów polic$jnych ze wskazaniem mie, unieszczącym sale 7 1 8 (wewnętrme) oran 9) ii 
źródła nabycia, 


(a) Płac „Konstytucji. Dla upamiętnienia dnia, 


„w którym (Konstytucja dla Rzeczypospolitej została 


uchwalona, Magistrat postanowił  przemianować 
plac Teatralny, na „Plac Konstytucji 17 marca“, 

(a). Plac Napoleona, Dia uczczenia setnej rocz. 
nicy śmierci Napoleona I-go, zgodnie z uchwałą 
komisji nazw ulicznych z d, 19 marca 1921 n. Ma- 
gistrat postanowił przemianować plac Warecki mą 
płac Napoleona I-go i umieścić ma skwerze blok 
kamienny z tablicą pamiątkową, 

(m). Remiza tramwajowa na. Pradze Na ul. 
Kawęczyńskiej prowadzone są roboty przy uklada- 
niu pojedyńczego 'toru szynowego, który., będzie 
prowadził do nowej remizy tramwajowej, mającej 
powstać ma olbrzymim placu, gdzie obecnie rosną 
warzywa, Tyły remizy będą przylegać. do dworca 
Wschodniego.. W przyszłości: wszystkie. tramwaje, 
kursujące ną Pragę, będą się mieściły w. nowej 
remizie, 

: Ruch autobusowy. Dyrekcja Tramwajów Miej 
skich komunikuje nam, że, korzystając z madejścia 
iw ostatnich dniach nowych autobusów, uruchomiła 
ua ul, Czermiakowskiej zamiast 1 wozy 2 wozy; 
umożliwiło to pewne wydłużenie kursu 1 zmianę 
marszruty wozów, dajac im wiekszy przebieg przez 
muchliwsze ulice, Od środy więc dnia 20 b. m. wo 
ży, idące z Dworca- Głównego na Czernialkoweką, 
skierowane będą przez ul. Nuttyikówókwy do wiz 
mej i Piękną do ul. Górnej. 

Zmiany te. wpłynęły” na rozłdad Pea mw tem 
sposób, że wozy zamiast co godzima odchodzić ho- 
dą co 40 minut a Dworca Głównego, porzynając 
od godz. 7 min, 10 rano, a m końca ul. Czern'alsoiw= 
skiej też co 40 minut, poczynając od godz, 7: min. 
60 rano, 

Ruch kończyć się będzie o godz, Q,-t. j. ostatni 
wóz odchodzić będzie z Dworca Głównego o goda 
© min. 10, a z Czerniakowskiej a godz, 9 m, 50 w: 


„pil” 1: 


„hbn 40. 
„Początek o 6-ej wiecz. 


su obrazu 
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„TRYBU 


od i5 Marca r. D wyohodzi pod redakoją! 


K. Czapińskiego, I. Daszyńskiego, T. Hołówki, M. Niodzistkow= 
skiego, St. Posnera i Z. Za 


i 10 (ehinargicznej. Na czas budowy chorzy: we | Siorarzwzeny Esperantyst 


wnętrzni z sał 7 i 8 będą wypisani, ewentualnie 


IPańskiógo na Pradze rozpoczęto roboty | TATE 


Esperante. Wo wtorki i soboty w Tokalw ezko- 
ły miejskiej, Wspólna 472 m. 10, od godz. 7 wiecz. 
odbywaja się ste'e wykłady ponętna, pod egidą 


Wersal, Trianon, są Na temat 


powyższy 
przewieziemi do innych szpitali, pozostałi zaś cho- | wygłosi prof. W, Trojanowski odczyt w sal Mur 


RE ar Es 
ma part A . 5 


Rojny dar na col nankowy, Pan B. 
ski przemysłowiec, zamieszkui jący „w. Paryża 


Barzykow- 


złożył miod ib 4,8 PO. Cezary, 
„|Swój cy! czytów, Prele' siejsza więco- 
ną ręce p. Dr. H, Lachsa, dosenża uniwersytetu ie Ina baat pyłów, je isza poświęc 


piętra |Zeun przemyslu i rolmictwa (Krak.-Przedm, 66) w 


cnwariek, d, 

Muzeum, 
Qdczyt o jare dzielo G, Flauberta, Dzisiaj w 

Jelemta kończy 


24 kwietnia. o g. 8 wiecz. Bilety w 


Gustawoawi Flaubertewi i, jego 


pisarzowi 
gielońskiego w Krafrowie. profesora wolnej wszech- |arcydzielu „Kuszenie św. Antoniego", 
nicy polskiej w Warszewie marek miljon celem za- | W Y PAD K I. 


początkowania funduszu na katedrę „Chemji i tech- 


nologii drzewa” w jednej z naszych "wyższych U-|nicę, Kierown 


czebnii. a 
(m), Spie fabryk wód sduacych. Zgodnie z 


żądaniem okręgowego urzędu zdrowia m, Warsz |pociągu, odchodzącym do 


wy komendant policji polecił komisarzom sporia 
dzić wykazy tabryk wód mineralnych. wód gazo- 
wych. oraz fabryk chemicanych, produkujących środ- 


(m). ek złota, srebra i brylantów zagra- 
ik ekspozytury a ae gt igo 
komisarjatu kolejowego na dworu głównym, star- 
szy przodownik Łuczyński wraz z wywiądowcą Ka- 
mińskim zatrzymał ma Ws ianym GWOTOA, W 
se A Józeta Szpiro, 
jako podejrzanego o a A „ srebra i dro- 
gich kamieni zagranicę. Podczas rewizji znaleziono 
p zatrzymany m masiępujące wyroby złote: 20 
beczków, 88 obrączek, 4 pierścionki z, brylanta- 


ki lecznicze w Warszewie, Wykazy te winny być |mi, ro, TE, 6 bransoletek i różna wyroby 


w ciągu 14 dni przesłane bezpośredno da okręgo- 
wego urzędu zdrowia, 


Jeszcze jodon obehód „narodowy“, Kurator So- 
wiński we Lwowie wydał okólnik do rad szkolnych 
powiatowych, dyrekcji i zarządów szkół wszelkich 
kategorii 2 wezwamiem, aby w dniu 6 maja wszyst- 
kie zakłady sokolme obchodzity |. psarna 
ską: 

Repreejo proeowe. z rozporzadrenia komisarza | na 
Rząda ud m, st. Warszawę, na zasadzie art. ? punk- 
fu C ustawy z dnia %5 lipca 1919 r. w przedmiowie 
zapewnienia bezpieczeństwa państwa i utrzymamia 
porządku publicznego, w czasie wojny (Dz. Praw 
1%9 r. Nr. 83 pom. 364), za obełście rozporzadzenia 
komisarza Rządu z dn. 18 kwietnia o zawieszeniu 
czasopiama w języku h pod nagiówicie'n 
„Hacefira“, żedwodniówkę a datą 16 kwietnia 1921 
r. poł adzłówk: em „Kamej Hacefiry'* skoufiskowa- 
na; (B. As T.). 


„ Niezależnie od oem 4 iro posia- 
sprawdzania d 


sędziego śledczego 11-go okręgu. 
(um), Zabity przez samochód, Kierowca samo- 


chodu wojskowego osobowego, Nr. 14, Bugenjusz 
Dutkowski, jadące z nadmierną ia i mie da 
jgc sygnałów ostrzegawczych, i domem Nn. 


przy ul. rantin naie 70-lemiego Abrar 
ma Janida Gelbgrasa pną 26), właściciela jat- 
ki przy ul, Twardej Nr. 1, Starzec poniósi śmierć 
miejsert, Zabity issi żonę i 7-ro dzieci. 


(m). Pod tramwajem, Prz, Re = ul, Chlodne 
i pl. Kercelego pod tramwaj „Powiśle* dost: 
się Jam Brzozowski (Ohiodma Nr. 58). Lekarz Po- 
gotowia stwierdziwszy pot'uczenie oreg 
gdaroie sey a prawej skroni, przewiózł poszwane 
kowamego do szpitala Dzieciątka etos. 


(m). Skok więźnia z pociągu, Na stacji główe | 
nej towarowej w pobliżu przejazdu przy w To- 
miarowej z przychodzącego do Wa! pociągu 
osobowego wyskoczył aresztamt Michał Teneis 
egkotowany przez posterunkowego z Grodziska, 
wy- 


Wiadysiawa Zaradi, Tuż za Trzoiń 


whe 


„Katastrofa mad Sekwana“ 


23-ge kwietnia P > w sobotę nieedwołainia Da t ostatnia sarja. 


remby, 


Ukazał się Nr. 45 1 zawiera: 


Zakusy rodzimej Ly zj * 


ariere $ marxsizmu. Z. Zaremba. 


rakowska. B. Siwik. Na marginesie chwili 
Życie kómunalne. A. Miliei. Rozbudowa miast a reforma rolna. 
mera polska i zagraniczna. 


niczy zagranicą. Francja. 
kamunalna. 


Warunki 


go 20 mk. 


Wiadomości gospodarcze, 


Dr. A. Pragler. Konstytucja 17 Marca. M. Niedziałkowski. Metodologiczne 
Listy z aove 1.Atmosfera 
. Bor 


Il. Rady Robotnicze. E. Haecker. 
Os. Z powodu Zjazdu Z. P. M S 
Banki w Polsce. Kronika 


Bibljografja. 


prenumeraty od 1 kwietnia r b. Miesięcznie w kraju z przesyłką 70 mk., 
Kwartalnie 200 mk., Zagranicą pódwójnie; w Ameryce sdbofwia 1 do 
Żądać we wszystkich punktach s 
Redakcja i Administracja: 

Administracja czynna codzień od 10—3 pp. 


rzedaży 


BrRzawa, 


` i PS. Numer okazowy „Trybuny * wysyła się po BN adresu. 


„Bir dari” 


(+1 Przyrząd: 
Wsgi osa 
łomierze fw 


- Redasior e dr. E Posl. 


z i NAJUPORCZYWSZY 
j Ból głowy i Migrenę 
momentalnie usuwają proszki , | 


z Kogutkiem 
p a apteki i składy aptecz. 


el | Latarnie aknokiaią Eg 


z oświetleniem karbidowym lub elektrycznem, przezrocza, pudła do 
WEW przezroczy: i wszełkie przybory do projekcji, 
emila ae erze laboratoryjne: t 
yczne i przybory wycieczkowe 
bowo typu Fairuancs; swem. i si- 


dla aap aei 


w Warszawie,- 
Apteka A. Copen, B. 


| Jesiotr solony 
loco skład 


257-21 od 5—7. 


z fotografi: „Olejny ma- 
rek, 40, kredkowy 
Sienna 18 Płatek. 


| BG 


; Cena numeru pojedyńcze 


PEIA 7, tal. 230-44. Konto czękowe Nr. pepe 
PP. 


Redaktor T. Hołówko przyjmuje godzień 12— 


TANIO 


bo w dużych llościach. Ważne 
ożywczych. 


MIE SO 


smaczne i pożywne- 
Jesiotr marynow. 150 mk. 1 kgr. 


A Bartel 8 W. Fraakowski” 


Skład i Wa ul. Pańska 
(na 18 bramy). 
Biuro Smo na 13 m. z. tel. 


Rostkowssa 
HB skór. wener, i A= 
nałczy krwi na syfilis (Wa” 


jm) LR SZKOLNA” |; że, 


Sp z 
Warszawa, ul. Pty b a m, tet. 292-29, 
zoń am s ss 0 stowarz. robotn., zwiążkom zaw. wieże. 


áine 
anie 


f-sza i 2-ga 


Al aktówi! 


. 


„Zródło 


Poleca najtaniej: 


Ruch robot- 
Kronika 


TOWARY: 
ŚLEDZIE na 
GWOŻDZIE, 


WYSYŁKA KOLEJĄ. 


i- Stowarzyszeń 
b. star. ordymn 


„Jewska Sł, tel. 43-44, 


80 mk. 1 kgr. 
Warszawa. 


A) Obrączki 


NA zegarki. 


Znany 
ocza 2i. 


Haitat 


zdolne ie atlasów 
rischelleu 


Potrzebna 


200. 


r. 33. Fuks. 


| atk * pet PTB 0 RATA NEK 1 w SIEROT E SAR T S 
Qabito w drukarni „iiobotnika”, Warecka 7. 


FH 


KRA Nr.13 


Jan Grodzieński i S-ka% 


Warszawa, Marszałkowska 83 
tel: 231-60, 244-86, 251-368. 


Gdańsk, Stadtgrakbum I7 
toi. 54280, 


Kooperatywom, Stowarzyszeniom, 
Związkom, Sejmikom 


KOLONJALNE, cukry I 
MYDŁA i dodatki d 


NASIONA, NARZĘDZIA ROLNICZE, 
NACZYNIA EMALJOWANE i ŻELAZNE 
SMARY i OLEJE. 


ASEKURACJA TRANSPORTÓW. 


DR Jan Atapia |Ulatssam 


yn. szp. S-go Łazarza, 
Chor. weneryczne i skórne Kró- 
1059 


(DGŁOSZEWIA ORDNE OROSHE. | 


ślubne złote, sre- 
brne, pierścionki, 
Ceny nizkie. 
Przyjmuję reperację tanio, dobrze 
zegarmistrz  Gutmacher, 


esy Wydaj mereżek 
otrzebne. Wydaję E ieh ro- 
azna 84, tel. botę za dom. Ogrodowa 4—20. 


starsza panna do ha- 
ftu znająca rysunki, 
oraz zdolne krojczynie do dam- 
skiej i+męskiej bielizny. Zórawia 


Nr. 102 


dł stę 4 srani wo 


Jeoczr!. Żurawski, przyczem 
twarz i Tę0e. Zbiega sch przy pomocy pre 
Kolejowych. Policjemt, po opa m 


um koiejowsm udał się wraz z | 


(m). Ujęcie ziedziejów keni, Policja 15-go ko- 
misarjatu aresztow: ała Jóreta Ćzubaszyna, który. 
jak się okazało, posiadał siałszowany oryg na 
nazwisko Józeta Nowickiego, nabyty od Abrama 
Furmońskiego przy uł, W qleńskiej Nr. % Następnie 
zwstało stwierdzone „że Czubaszyn był Skazamy Na 


(2 laia-więziemia za kradzież koni i zbiegł ze sapi 


tala więziecnnego w Lukowie, gdrie był |oeegrma 
na kurację. Aresztowany Purmański pod ba 
damiom, wskazał Józefa Kuchię 2, Wigonia, ziemi 


Siedieckiej i miejelbieg o Dyniasza. wspólników 
kradzieży Ask 1 rów. Kuchtę sresziokiano, ag 
| PET F 


Z sądów. 
Wyreki śmierci na wojskowych, 

Biuro prasowe M, S., Wojsk. era 

Wyrokami sądów wojskowych zostali 
na karę śmierci przez rozstrzelanie: 

1) sa zbrodmię dezercji © dø MRS >> ) 
sprzeniewierzeni a majątku skarbowego: SET, 
jax Krebs i Józef Krawiea, 

2) za zbrodnię rabunkowego morderstwa i toz. 
boju: kozak Jam Melker i Nikifor Suchim a 
kapr., Józef Buczyie i Konstanty Dorożkiewica 

Wszystkie iaaa wykonano, 


Teatr i Muzyka. 


Teatr Wielki, Dziś Demon“, 

Teatr Rozmaitości, „Carewicz Aleksy“ D. Me- 
reżkowskiego, 

Teatr Polski, Dziś i dni następnych Kapis 
wenecki” Szekgpira. 

Reduta, „Przechodzień“ B. Katerwy, 

Teaic Maiy, Dziś i dni następnych „Cierpkó > 
wóc'. 

Teatr Nowości, „Księżna Czardaszica”, 

Teatr Dramatyczny. Dziś i jutro „ Trojaczki”, 

Teatr Praski, Dziś w środę, „Adrjanna Legotw 


2 


vreur“, 

Wieczór peozji Zofji Wejnarowskiej n udzia» 
łem artystów: Stamiglawy Wysockiej Ireny Sol- 
abbiej-Grosserowej, Jana Kochanowicza, 


i Ruszkowskiego oraz autorki odbędzie się rm mbote 


a 28 kwietnia o godz, 8 m, 15 wiec w 

Tow. Hygienicztego (Karowa 81). Bilety w cónie 
200, 1100 1 60 mk, do nabycia w Księgarni J. Li+ 
sowskiej (Al, Jerozolimskie róg Kruczej), wy Ad» 
mimistracji „Robotnika, Warecka 7 i w 
Robotniczej. "Wspólna 17. 

Przedstawienia sbonamentowe, Biuro Centrat- 
ine K. M, Ks A, zawiadamia, iż terminy przedsta: 
wiel „Kupea Wenedkiego" nia uległy zmianie t 
odbywać się będą w łewietmiu w dniach; 19 mtoe 

21 czwartek, 26 wtorek i 28 czwartek. Zapi- 
sy ta bilety do opery, Rozmaitości, Praskiego i na 
koncerty przyjmuje Biuro komisji od a — 7, Bray 


ka 18 (loksi Zw, zaw. Nsucz, Polsk. Szk śr.) 
Perg ; 
serja < programie 
| 
korad 
Ez 
[2 
4 
ES. 
i 


Pj 


il „Jsan Jeudi‘ 


Polskie“ 


zekoladę, 
rania, 
beczki, 


WYROBY ŻELAZIYE, 


zza 
Płaczewskich Mrocz- 
kowska, zamieszka» 


ła w Ameryce, poszukuje: Kazi- 
mierza - : Płaczewskiego racował 
na kole W. W, Jana Płaczew- 


skiego fryzjera. Magdaleny Pią- 
czeki i Aleksandrów, Marji 
Ptaczewsklej-Kowalskiej, zawiada- 
miając biuro Stew. Mechąników 
Fredry Nr. 2. 


OLAZJJBI8, "kostiumy, plasyeca* 


kosijumny, płaszcze 

kowerkotowe, Sukienne, bostono- 
we, szewiotowe Oraz wyprzedaź 
sukien, bluzek, spódnic za bez- 
cen. Pracownia Br. Unkiewicz, 
Hoża 54 telefon 121-71. 


1100 MŁ. Sz: odniesie: - 


nie teczki z doku- 
mentami zgubionej na dworcu 
kowelskim wieczorem 15 kwietnia 
do Sabo Budowy Kolei, Smol- 
na 


merani oneen 
R O A sanaaa . 


Wydawca: fada Nacz. P. P. $ 


` 


